IN. 194. 
odzi codziennie o godz. 
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Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA 'kwarfainie 3 zły, 75 cnt. 
miesięcznie | „ 39 


Z przesyłką pocztowa : 


n 


{W pźństwie 2UBtrjac. 4 złr. T5 cnl 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr, 
Szwecji i Danii... 6 


[ 
L s 
„ Francji i Anglii . 28 franków 
„ Włoch . TT s, M 
3 Belgii i Szwajcarji 18 n 
» Turcji i ks, Nad. 18 > 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent. 


We Lwowie, Czwartek- d. 29. Sierpnia 1546. 
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meea an EZ 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Narodowej przy atlicy Nowej 
pod liczba 291. W Krakowie: Ksiogar- 
ida Jóżęfa Czecha w rynku, W Paryżu: 
na cala Francje jedynie p. Ludwik Płońsky, 
rue des Tonrneelles, 20. We Wiedniu: p: 
Alojzy Oppehk,+ Wollzcile, 22, tudzież pp. 
Haasenstein & Pogler, Wollzeile, 9, W 
Frankfurcie nad Menem i w Hambar- 
u: pp. Haasenstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
6 ent. odmiejsca objętości: jednego wier- 
H sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 80 cnt. za każdorazowe umie- 
szczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


Iavów d. 23. sierpnia. 


Wiedeńskie pisma. nawet półurzędo- 
we, zawsze to podają, jako rzecz zadecy- 
aowaną, czego sobie życzą. Tak postępują 
t-Z „wiadomościami 0 układach pokojo 
wych. 

Gabinet wiedeński usiłował tak spra- 
wę pokierować, aby układy pokojowe z 

rasami osobno całkiem zawierać, a osobno 
z Włochami, czem dwiekorzyści osiągnąć 
mógł. Najpierw: opuszczenie Czech i Mo- 
rawii przez wojska pruskie byłoby pre- 
dzej nastąpiło, bo pokój z Prusami mógł 
być prędzej zawarty i warunki wykonane. 
Powtóre: po zawarciu pokoju z Prusami 
mógł gabinet wiedeński Włochom trudniej- 
sze stawić warunki, większe uzyskać wy- 
nagrodzenie i inne ustępstwa, gdyż Wło 
cay zostawione same na placu, musiałyby 
Wszystko prawie przyjąć. 

Dzienniki wiedeńskie pisały więc, że 
układy między Austrją a Włochami toczyć 
się będą osobne w Paryżu. 

Dzisiaj wiemy, że to była propozycja 
tylko. austrjacka, ale Włochy jej nie przy- 
Jęły, a i wdanie się Napoleona, czy z 'po- 
wodu  nieszczerości czynionych kroków, 
czy niemożności, nie zdołało Włochów 
nakłonić do zawierania osobnego pokoju 
z.Austrją w Paryżu. 

Prusy umówiwszy się zupełnie o wa- 
tunki pokojowe z Austrją, nie chcą pokojo- 
wego traktatu podpisywać, dopokąd Włochy 
nie uzyskają gwarancji, że punkt prelimina- 
trjów pokojowych nikolsburgskich, odstąpie- 
me Wenecko-lombardzkiego królestwa, be- 
dzie przez Austrję dopełniony. Gwarancji 
zaś tej Włochy, według ich oświadczeń, 
dopotąd nie mają, dopokąd istnieje cesja 

enecji na rzecz Francji, i dopokąd nie 
umówione są warunki ewakuacji fortec 
czworoboku i ustąpienia zupełnego Au- 
strji z Wenecji. Pełnomocnicy pruscy żą- 
dali aby w układach pokojowych prag- 
skich i włoscy wysłannicy wzięli udział, 
1 © warunki te z Austrją w Pradze się uma- 
wiali. Austrjaccy pełnomocnicy zaś opierali 
się przypuszczeniu włoskich do układów 
w Pradze, lecz w końcu musieli przystać 
na ich udział. Ale gdy przyszło, do szcze: 
gółów, znowu podnieśli trudności i doma- 
aJa się, aby włoscy pełnomocnicy w Wie- 
dniu układali się osobno z Austrją, a Pru- 
r aby podpisały osobny traktat pokojowy, 
SKoro przez retrocesję Francji 1 przez u- 
Zmanie w" zasadzie, odstąpienie Włochom 

enecji będzie zabezpieczonem. 

Wiedeńskie dzienniki, wierne swej ta- 
tyce, donosiły jednak, że już wynaleziono 
sposób szybkiego przywiedzenia do sku- 
tku traktatu pokojowego z Prusami. Pru- 
Scy pełnomocnicy mają go podpisać za- 
Taz, skoro w Wiedniu, dokąd przybyć ma 
pełnomocnik + włoski, jeneral Menabrea; 
gdzie w zasadzie ustąpienie Wenecji 

łochom orzeczone. 

Jest to jednak dopiero propozycja 
austrjacka, ale czy ją przyjmą Włochy, 
wątpić można. Dotąd Menabrea nie poja- 
wił się w Wiedniu, i dotąd gotowy już 
traktat pokojowy z Prusami nie jest je- 
szcze podpisany. Włosi nie chcą umowy 
0 Warunki odstąpienia Wenecji oddzielać 
od odstąpienia w zasadzie, ale usiłują ta- 
ki układ przeprowadzić, któryby od razu 
l jedno i drugie zawierał. Obawiają się 
OW, że po przyjęciu uznania tylko w za- 
sadzie odstąpienia im Wenecji, i ułatwi- 
Wszy tym sposobem Austrji zawarcie o- 
statecznego pokoju z Prusami, Austrja 
mogłaby potem stawiać im w szczegółach 
ukladu o ewakuację bardzo trudne wa- 
runki, a oni musieliby potem albo przy. 
Jąć wszystkie warunki, albo na własną 
rękę prowadzić nową wojnę: 

Z drugiej strony nie widać, aby Pru- 
Som chodziło o zniewolenie Włoch do 
Przyjęcia teraz odstąpienia austrjackiego 
W zasądzie. Przeciwnie, Prusy nie cheia- 
yby poświęceniem Włoch, utracić mo: 
Żności włoskiego przymierza na przyszłość. 

1e dowierzając ani Austrji, iż szczerze 


i 
| 
| 
| 
preliminaria pokojowe, jasno wyrażające 


| zrzekła się wszelkich na przyszłość pre- 

tensyj do stanowiska w Niemczech, ani 
Francji, iż nie wystąpi z pretensją do 
granic Renu, zachowaćby rade Prusy swe 
dobre stosunki z Włochami. 

Zdaje się więc, że pierwej nie bę- 
dzie finalny pokój z Prusami zawarty, do- 
pokąd nie przyjdzie do skutku i układ 
pokojowy z Włochami, albo przynajmniej 


warunki, pod któremi Wenecja będzie 
Włochom odstąpiona i fortece weneckie 
ewakuowane. 


Przegląd polityczny. 


Dzienniki pruskie i Austrja. Dzienniki 
praskie, niezawisłe i urzędowe, nie marzą już 
o rozbiciu Austrji, a przynajmniej nie wydają 
już tego za główny cel polityki pruskiej w tej 


chwili, bo na dnie ich zamiarów i marzeń : 


cel ten jak leżał tak leżeć będzie zawsze. 
Dzienniki pruskie wzdrygają się mianowicie od 
odrywania jakich części Austrji a przyłączenia 
ich do ‘Prus, z wyjątkiem może okręgu. Braunau 
w Czechach północnych, do którego mają jawny 
gust, ale o zadowoleniu go myśleć im niepodo- 
bna. Wszystkie bowiem ziemie, którychby przy- 
łączenia pragnęły, leżą znacznie poniżej Menu 
i dalszej linii w tym kiernnku na wschód. Wie- 
dzą to i wyznają, że wcielając do Prus części 
Czech albo Szlązka anstrjackiego, dostałyby ży- 
wioł, wstrętny prusactwu i germanizmowi, a więc 
byłby to nabytek, więcej szkody niż korzyści 
przynoszący. Zdaje się zresztą, że do tego re- 
zultatu Prusacy przyszli dopiero, gdy opinia tych. 
ziem, mimo bagnetów i rekwizycyj pruskich, nie- 
ustraszenie się objawiła. 

Zwycięztwami swemi Prusy na samej Au- 
strji nie bardzo wiele wskórały; i owszem, u- 
tworzyły rządowi wiedeńskiemu Oczy, : odeięły 
mu od nogi łańcuch polityki niemieckiej, który 
zamiast łączyć Austrję z Niemcami, i dodawać 
jej siły i blasku, był w rzeczy samei tylko ku- 
lą, uwiązaną u nóg galernika. Nietylko przewa- 
gą swej strategii i broni zwyciężyły Prusy, ale 
głównie wyborną swoją organizacją wewnętrzną 
ekonomiczną, naukową i wojskową. Przewagę 
strategii i broni łatwo wyrównać, i tem się Au- 
strja niezawodnie skrzętnie zajmie. Chodzi głó- 
wnie o organizację wewnętrzną Austrji, więc 
kwestja tą mocno zajmuje Prusaków. 

Prasacy wiedzą, że żaden rozsądny i nieu- 
przedzony austrjacki mąż Stanu nie myśli, i że na- 
dal myśleć nie może anio byłej centralizacji ger- 
mańskiej, ani o dualizmie germańsko-madiar- 
skim, że w Austrji jast tylko możliwy federa- 
lizm. Ale ciekawe jest, jak dzielą a miavowicie 
główny dzisiaj dla zagranicy organ pruski, mi: 
nisterjalna Nordd. Allg. Zig., Austrję na grupy 
federalne: Oto na 1. grupę niemiecką, o około 
6 milionach dusz; 2. grupę czesko-słowiańską, 
bliżej nieokreśloną ; 3. grupę polsko-słowiańską 
o przeszło 5 milionach dnsz (więc zapewne z 


rodowośei, ale kilkosetletniem połączeniem pod 
jednem berłem i jednemi prawami stały się je- 
dnolitą masą.“ Tu liczy MNordd. Allg. Ztą. tylka 
Węgry właściwe i Siedmiogród, a utworzyła 5. 
grupę z Chorwacji, Slawonii, Pogranicza, Dal- 
macji i reszty ziem połndniowo-słowiańskich w 
Austrji. Ciekawe jest zakończenie odnośnego ar- 
tykuła Nordd. Allg. Ztą. „Sądzimy, powiada ten 
organ Bismarka, żeśmy tu podali dokładny o- 
braz, jak się w głównych zarysach części Au- 
strji ukształtować winny, jeźli gabinet austrjacki 
myśli tym razem szczerze przyswoić sobie zasa- 
dẹ federalizmu.* 

W samej rzeczy ukształtowanie to inne być 
nie może, t. j, być nie powinno, ale nie 0 to 
nam tu chodzi. Wskaznjemy tutaj tylko na szal- 
bierstwo polityki pruskiej, która podbnrzająe 
Madiarów do powstania przeciw dynastji au- 
atrjaekiej i organizując pod Koszutem i Klapką 
legion węgierski, dziś podnosi potrzebę podziele- 
nia ziem korony węgierskiej na dwie grupy od- 
węgierską i poładniowo-słowiańską, wręcz 
występuje przeciw głównej zasadzie węgierskiej, 
t j. niepodzielności i całości korony węgierskiej, 
zazadzie, w której obronie stoją tak Koszut, jak 
j Podsuwanie więc takiej 


rębne: 


Deak, Tisza i Andrassy. 1 y s 
polityki, jest ze strony Prus niczem innem, jak 
szyderstwem z narzędzia, które już -siè Prusa- 
kom na razie do niczego przydać niemoże. Wę- 
grzy niezawodnie spamię!ają sobie tę nanczkę, 
Chociaż i tak między nimi mała tylko garstka 
łączyła się z Prusakami. ! - 
Prnsacy wiedzą, że zdrowe norganiz^wanie 
Austrji póiptodłać En- w trójnasób klęski jej 
w obecnej wojnie i odpadnięcie Wenecji, 1 że 
takim zdrowym organizmem jest federacja; prze- 
czuwają, że rząd wiedeński nie pójdzie inną. 
niebezpieczną drogą, Pocieszają się więc tem, że w 
Austrji brak ręki energicznej, że i w sprawach 
zagranicznych i mianowicie w wewnętrznych 
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Bukowina); 4. grupę węgierską, o 12 milionach k 
dnsz, „które wprawdzie różnorodne są co do ne- 


| Anstrja trzymać się będzie polityki, pracującej 
tylko, byłe przeżyć z jednego dnia na drugi, że 
w Austrji ciągle będą tylko prowizorja, że ta 
kiem prowizorjum będą też i sejmy jeneralne 
pojedyńczych grup, choćby nawet były zwołane. 

Dzienniki pruskie wabią zresztą Austrję, 
aby na nowo weszłą w przymierze z Prusami i 
Moskwą, a odsnnęła się od Francji. W tym ce- 
lu wskazują na kwestję wschodnią, która teraz 
w samej rzeczy zaczyna znowu podnosić głowę. 
Jawnie ono wypowiadają, że teraz, kiedy ga- 
binety zajęte groznym rozwojem rzeczy w Niem- 
czech, Moskwa nznała chwilę za stosowną do 
zajęcia się rozwiązaniem sprawy wschodniej po 
swej myśli, i że Moskwa może liczyć na taką 
samą neutralność Prus, jaką Moskwa w wojnie 
austrjacko-pruskiej zachowała, tj., że Prusy po- 
zwólą Moskwie burmistrzować do woli na Wscho- 
dzie. „Niechaj więc, mówią, Austrja przyłączy 
się do Prus i Moskwy w sprawie wschodniej, a 
będzie mogła korzystać z tej konstelacji; ina- 
czej nieprzerachowane skutki mogły by wyni- 
knąć dla Ansteji, gdyby Się temu prądowi opie- 
rała,* tj. przyłączyła się do Francji. 

Prusacy zapominają, Że w kwestji wscho- 
dniej przeciw Moskwie i Prusom poszłaby nie- 
tylko Francja, ale i Anglia, a zapewne i Wło- 
chy, i że Austrja łącząc się z Prusami i Mo- 
skwą, wpadłaby z deszczu pod rynnę. 


Jeden z korespondentów wiedeńskich pisze 
do Politik, że namiestnietwo czeskie otrzymało 
polecenie od ministra stanu, aby zaraz skoro 
tyłko rozpocznie się urzędowanie regularne, wy- 
toczono śledztwo przeciw tym urzędnikom, któ- 
rzy podczas wojny opnścili służbę nie mając do 
tego ani nakazu ani npoważnienia. Liczba 
takich urzędników będzie bardzo znaczną. Mó- 
wią, że nawet urzędnicy polityezni, którym in- 
wazja nieprzyjacielska najwięcej zagrozić mo- 
gła, nie mieli rozkazu opuszezenia swych stano- 
wisk. Namiestnictwo musiało pozostać w Cze- 
cechach, więc i urzęda  powiatovwze powinny były 
zostać w obrębie swych powiatów, wolno im 
było tylko z jednego zajętego przez nieprzyja- 
ciół miejsca, przenieść się na drugie. 
Telegramy z Pragi z d. 20. nm. donoszą, że 
pruski komisarz cywilny zawiadomił burmistrza 
Belskiego, iż cenzurowanie dzienników prag- 
skich będzie odtąd łagodniejsze. Burmistrz pro- 
sił komisarjatu, żeby i cenzurowanie dzienników 
wiedeńskich przez władze pruskie w Pradze 
mniej było surowe. 

„Wiedeńska Debatte mówiąc o zniesieniu ter- 
na l propagandzie moskiewskiej w Galicji po- 
wiada, że teraz rząd się już poznał na partji 
ruskiej, której organem jest Słowo, i przyznaje 
Polakom słuszność, jeżeli wzmaganiu się tej par- 
tji, wszelkie możliwe stawia zapory. Przy tej 
sposobności powiada Debatte, że Słowo uchodziło 
za organ ruskiego konsystorza czemu bv Debatte 
jednak wierryć nie chciała, Możemy Debatte upe- 
wnić, że Słowo było i jest istotnie organem kon- 
systorza. Wprawdzie konsystorz, jako taki nie 
nakazuje księżsm i chłopom prenumerować Sło- 
wo, ale pojedyńczy członkowie konsystorza, ko- 
rzystając ze swoich wpływów, używają ich i 
nadużywają, by ten dziennik, jak najbardziej w 
raju rozpowszechnić. Dekanaty narzucają for- 
malnie gminom za pomocą organizacji dekanal- 
nej to pismo, nakazują je prawie pod klątwą 
trzymać i wspierać, redakcja Słowa przez de- 
F prenumeratę rozseła i przez dekanaty 
caga za nie pieniądze. Moglibykmy liczne przy- 
toczyć przykłady, dla wykazania, jakich to dróg 
Tyłoszanie używają, by propagować Słowo, a by- 
wały wypadki, że dziekani powoływały przeło- 
żonych tych gmin wiejskich, które Słowo prenu- 
merować nie chcieli do odpowiedzialności. Gdy 
n. p. gmina Wojeiechowice w Brzeżańskiem, o- 
desłała Słowo, nie chcąc go, jako po moskiew- 
sku pisanego — którego języka lud nasz nie 
rozumie — trzymać, zjechał dziekan Krasicki na 
komisję i wytoczył formalne śledztwo przeciw 
przełożonym gminy z tego powodu, a bieda 
księdzu, u którego ksiądz dziekan nie zastanie 
otowa, 

Pragska Politik pisze pod d. 19. bm.: „Pier- 
ec adjutant cesarski, hr. Crenville, podał się 
co dymisji. Także hr. Mensdorf zażądzł dymi- 
SI. A tymi dwoma reprezentantami szlachecczy- 
Zyzmy wojskowej łączy się mnóstwo kuzynów, 
którzy także opnszczają służbę, Wiadomo, że hr. 
Clam-Gallas, jenerał kawalerji jest szwagrem 
hr. Mensdorffa, Cłam-Gallas jest najmocniej prze- 
konany, żę mu wyrządzono krzywdę, i że go 
dotkliwie obrażono, oddając go pod sąd wojen- 
ny. Ma on mocne postanowienie opuszczenia An- 
StrJl raz na zawsze. Przed swym wyjazdem, 
cucia} on udesłać cesarzowi wszystkie swoje or- 
dery z ostrym listem. Przyjaciele jego złowili 
tę wysełkę, która obecnie znajduje się w ręku 
hr. Mensdorffa, Ministrem wojny ma zostać jen: 
Müring, szef- kancelarji operacyjnej armii połu- 
dniowej, Móring jest człowiekiem popularnym. 
Jego dzielo, które wyszło w r. 1848, pod tytu- 
łem: „Księgi Sybilli o Austrji* było przez ów- 
czesną policję Ścigane. Mimo to ma on być u 
cesarza. persona grata,“ 

Bohemia donosi o stanie układów pokojo- 


wych w Pradze co następuje: „Redakcja. doku- 
mentu pokojowego, t. j. sformułowanie pojedyn- 
czych paragrafów, doszła aż do 5. artykułu pre: 
liminarjów, ułożonych w Nikolsburgu, chociaż 
pojedyncze kwestje, jak n. p. w artykule 1. 
względem całości terytorjalnej Austrji, z wyją- 
tkiem królestwa Lombardzko-weneckiego, tudzież 
art. 3 względem głosowania w księztwach Nad- 
elbiańskich musiano pozostawić nierozstrzygnię- 
te. Mianowicie. odnosi się to do art. 1. % powo: 
du niesłusznych wymagań gabinetu florenckiego, 
które stawione przez przeciwnika pobitego na 
łądzie i na morzn, nawet ze strony pruskiego 
rządu(?) uznane zostały jako niesłuszne. Cosię ty- 
czy art. 4. względem wynagrodzenia kosztów 
wojennych Prusom, możemy stanowczo. zabe- 
wnić, że artykuł ten został już prawie całkiem 
załatwiony, gdyż z jednej strony nie stawiał br. 
Werther żadnych inuych wymagań nad zawarte 
w preliminarjach pokojowych, z drugiej strony 
uznają Prusy konieczność zakończenia „okupacji 
części monarchii, nawiedzonej epidemią, któraby 
dla wojsk pruskich mogła stać się wielce nie; 
bezpieczną, a przytem otrzymał. baron Brenner 
od swego rządu upoważnienie do oświadczenia. 
że Prusom zostanie zaraa po ratyfikacji traktatu 
wypłacone całe wynagrodzenie w sumie 20 mi- 
lionów talarów, poczem dalsza okupacja dla 
gwarancji sama przez się odpadnie.* 


O układach tych donosi Tagesbote aus Bohmen z 17. 
bm.: „Wezoraj zrana odbyła się między pełno- 
moenikami, br. Brennerem i br. Wertherem, kon- 
ferencja, której przedmiotem była wielce ważna 
teraz miedzy Austrją i Prusami kwestja wzglę- 
dem stosunku cłowego. Przytem miało iść głó- 
wnie o przywrócenie zniesionego wojną najno- 
wszego traktatu, ale to żądanie ze strony Au- 
strji natrafiało w kilku punktach na opór pru- 
skich pełnomocników. Konfereueje pokojowe 
mają we względzie ekonomicznym tak obfity 
mater]jał do przerobienia. że zdaje się, iż traktat 
pokoju będzie tylko co do zasadniczych głó- 
wnych punktów zawarty, szczegóły zaś, miano- 
wicie wyłuszczenie zasad podług paragrafów, 
pozostawione będą późniejszym układom." 

Duia 20. bm. cbehodzono w Peszeie uroezy- 
stość Szczepana. Spodziewano się tam, że ce- 
carz na tę uroczystość narodową przybędzie. 
Mem. dipl. utrzymuje, że cesarz dopiero wtedy 
uda się do Węgier, gdy będzie mógł ogłosić 
Węgrom koncesje, które dla szczerego i"zupeł- 
nego pojeduania się z tym narodem poczynić go- 
tów. Uroczystość odbyła się w obecności cesa- 
rzowój, arcyksięcia Rudolfa i areyksiężniezki Gi- 
zeli, tudzież bawiącego w Peszcie następcy tro- 
nu saskiego, którzy z balkonu przypatrywali się 
wszystkiemu. O godzinie 6. wieczór, udała się 
do willi Hochmeister, do arcyksięcia Rudolfa 
deputacja dzieci mieszczan peszteńskich z gra- 
tulacjami z powodn urodzin arcyksięcia na dzień 
ten przypadających. Dziewczynka, córeczka je- 
dnego z mieszczan, miała węgierską przemowę 
do arcyksięcia. Potem nastąpiły tańce przy mu- 
zyce kapeli cygańskiej i wiejska wieczerza. 


Zukunft dowiaduje się, że ministerstwo woj- 
ny wydało surowy rozkaz, by wszyscy oficero- 
wie władali językiem, którym mówią żołnierze 
ich pułków. 


Wydział krajowy niższo-anstrjaeki uchwalił 
podać prośbę do miuisterjum wojny, aby, 0 ile 
na to względy wojskowe pozwolą, c. k. wojska 
przeniesione zostały z niższej Austrji do innych 
prowincyj, ta bowiem kraina tyle już ucierpiała 
przez wojnę, nieurodzaje, grad i mrozy, że nie 
może znosić żadnych ciężarów. Zarazem uchwa- 
lono także prosić ministerjum stanu, aby ci, któ- 
rzy ponieśli straty przez rozmaite dostawy dla 
wojsk nieprzyjacielskich, zostali wynagrodzeni 
z funduszów państwa, i 0 ile to być może jak 
najspieszniej, oraz aby proszącym były udzielane 
w wypadkach nagłych zaliczki a eonto wyna- 
grodzenia, urzędownie obliczyć się mającego. 


Prusy. O pierwszym prezydencie pruskiej 
IA deputowanych, Maksymilianie Forkenbecku, 
podaje Berl, Ref, następujące szczegóły: „Forken- 
beck nrodżił się dnia 21. października I821 w 
w Münster w Westfalii, i jest synem biegłego 
prawnika starej pruskiej szkoły, prezesa trybu- 
nalu apelacyjnego. Odbył nauki prawnicze na 
uniwersytetach w Giessen i w Berlinie, złożył tu 
w roku 1847 egzamin ogólny i prawie jednocze- 
ście z objęciem urzędowania, rozpoczął także 
kolej polityczną, jako prezes stowarzyszenia de- 
mokratyczno-konstytucyjnego w Głogowie. «W 
roku 1858 był wybrany w Mohrangen na posła 
do Izby deputowanych. Odtąd żywot jego pn- 
bliezny jest powszechnie znany; powstanie frak- 
cji nowolitewskiej w łonie wielkiej partji Vinc- 
kego, ustąpienie tejże z Forkenbeckiem i Ho- 
verbeckiem na czele, wyrodzenie się jej ua stron- 
nictwo postępowe, stanowisko i czynności tej 
partji w zajściu, które wynikło z powodu orga» 
nizacji armii, wielce ważny zwrot tejże podczas 
„poprawki Forkenbecka*, wszystko to wiąże wię 
ściśle z historją teraźniejszego prezydenta Izby. 
Z tego samego okręgu wyborczego kilkakrotnie 
był wybierany, dopiero przed 4ma tygodniami 
miasto Królewiee w organizacji stronnictw, któ- 
ra innym wielkim miastom mogłaby służyć za 
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wzór, zrzekłszy się swoich dawniejszych repre- 
zentantów, obrało na deputowanych pp. Forken- 
becka i Hoverhecka. — Pomiędzy mowcami w 
Izbie deputowanych, Forkenbeck pierwsze zaj- 
muje miejsce. Mowy jego odznaczają się grun- 
towną i ścisłą loiką, przedstawienie rzeczy Ja- 
snością, wyrażenia mocą niezwykłą. Co do spo- 
sobu myślenia, Forkenbeck okazuje zawsze sta- 
łość i niezawisłość charakteru i wierność kon- 
stytucji. W sprawozdauiach komisyjnych, z któ- 
rych sprawozdanie o kwestji wojskowej można 
policzyć do najważniejszych dokumentów polity- 
cznych, przymioty te jego są widocznemi. Przy 
całej swojej energii pan Forxenbeck jest zresztą 
tak miłym w obejściu, przy wysokiem uzdolnie 
niu umysłowem tak skromnym, że już te przy- 
mioty, dla których i przeciwnicy umieją go ce- 
nić, załerają najmocniej paua Forkenbecka na 
prezydenta Izby.“ 


Francja. Ciekawych kilka nadeszło z Pa- 
ryża wiadomości. Między cesarzem i księciem 
Napoleonem przyszło znowu do nieporozumień, 
a to z powodu Włoch. Cesarz nie mogąc z po- 
wodu słabości udać się osobiście do oboza po 
Chałons, polecił telegrafem księciu Napoleono- 
wi, który bawił w dobrach swych Prangins, w 
Szwajcarji, aby zastąpił cesarza przy rozdawa 
niu orderów wojskowym w obozie. Książę odpo- 
wiedział telegrafem że nie pojedzie do Chalons 
łecz do Paryża, gdzie się ustnie przed cesarzem 
usprawiedliwi. Przybywszy do Paryża i przyję- 
ty przez cesarza, oświadczył, iż on, póki odstą- 
pienie Wenecji nie zostanie cofnięte i jak dłu- 
go Austrja nie zostanie zmuszona do odstąpienia 
Wenecji wprost Włochom, on żadnego polece- 
nia cesarskiego nie wypełni. Po scenie burzli- 
wej rozeszli się obydwaj Napoleoni, a książę 
miał tego samego dnia odjechać do Szwajcacji. 
Ile na tem doniesieniu prawdy, nie wiemy. Pra- 
wdziwszemi zdają się być wiadomości 0 choro- 
bie cesarza. Cierpienia Napoleona III. mocno 
się wzmogły w czasach ostatnich, tak że cesarz 
nie opuszczał prawie swego fotelu. Między Pa- 
ryżanami panowała też niemała ztego powodu o- 
bawa, bo przewidują, iż skutkiem Śmierci cesa- 
rza byłby przewrot zupełny. Donoszą także z 
Paryża, że ostatniemi dniami co wieczora silue 
nadzwyczajnie patrole wojskowe krążyły po 
mieście, Dla uspokojenia publiczności przemógł 
na sobie cesarz, że dnia 17. bm. pomimo swych 
cierpień i osłabienia wyjechał do lasku Buloń- 
skiego. Publiczność witała pacjenta okrzykami 
radości i uspokoiła się cokolwies. 

O powodach pobytu cesarzowej meksykań - 
skiej w Paryżu piszą teraz, że przyjazd głównie 
kwestją pieniężną został spowodowany. Francja 
odmówiła cesarstwu meksykańskiemu, jak. wia- 
domo z żółtej księgi, pożyczki nowej. Cesarzo- 
wą przybyła z prośbą o pożyczenie 36 milio- 
nów, a 24 milionów chee pożyczyć prywatnie u 
króla Belgów. Jeżeli ta pomoc pieniężna zosta 
nie jej udzielona, w takim razie zamierza ca- 
sarz Maksymilian, ogreniczywszy swuje  pano- 
wanie i ściągnąwszy swoje garnizony z odle- 
głych prowincyj, zatrzymać koronę meksykań- 
ską. W razie odmowy wrąca cesarz do Europy. 
Rząd meksykański nie ma już czem płacić woj- 
ska. Dotąd małe są widoki, aby starania cesa: 
rzowej odniosły pożądany skutek. 


Grecja: L Indep" belg pisza n" Ogłoszenie 
niepodległości: Kandji przez giecką ludność tej 
wyspy, jest faktemo tyle ważnym, że stronni 
ctwo wojny: z*Tureją jest bardzo” silne w Gre- 
cji. Według *ostatuich korespondencyj, jakie nas 
dochodzą z Konstantynopola, Grecy dążą do 
przyłączenia” Epiru, Tessalii i Macedonii, oraz 
zajęcia całego Archipelagu greckiego, w którym 
wyspa Kardja (Kreta) jest najznaczniejszą. Gdy* 
by Grecy liczyli tylko na własne siły, rokosz 
ną Kaudji łatwo byłby stłumionym przez Tur- 
ków, a roszczenia Grecji do prowineyj tureckich 
z trudnością mogłyby być urzeczywistnione. 
Ale Grecy otwareie głoszą, że mocarstwa opie 
kuńce sprzyjają rozszerzeniu granic Helleńskie - 
RO królestwa. Nie wiadomo, jak dalece uzasa- 
dnione są te nadzieje. 


Ziemie polskie. Warszawski 
Dzien. Pozn. pisze: 

„Nie radzę emigracji ufać łaskawości Mo- 
skwy. Pojmuję tęsknotę do kraju, pojmuję tru- 
dne warunki życia na obczyźnie, ale obok tych 
wszystkich boleści i przykrości, nieodłącznych 
życiu wygnańczemu, pozostaje wolność, najko- 
sztowniejszy skarb człowieka. Owa niby amne- 
stja nie dla was, bracia moi, pisaną została, ale 
dla oszukania Europy, aby złudzona nią staru- 
szka, przez usta swych mężów stanu sławiła do- 
broć cara Aleksandra II. Tymezasem żaden tu 
prawie emigrant, pomimo boleśnzgo dlań wy» 
zuania udziała swego w powstaniu, łaskawości 
tej nie doznał. Lipiński za swą łatwowierność 
Cierpi w kopalniach; Miniewski z Czerskiego i 
Wojezyński z Augustowskiego do dziś dnia są 
więziani i mordowani ; Handelsman z Kutna kil- 

amiesięcznem więzieniem w Demblinie — nie 
zdał „czasu przeaiedzianego w cytadeli i utraty 
Swieb — prawo pobytu w ojezyżnie opłacił. 
w Łęcz Taki yły z emigracji Pomorski, dawniej 
nej bez modeja mieszkały, pomimo zapewnio- 
matka jego oo jack w cytadeli, i „obecnie 
wrotn Syna, ałorzeczy = aji się Z po- 
Boleść przyniosła, Nie chwili, która jej nową 
przeszłości i litości, tąk m a 8 odnie 
zwie do nas zapowiądane mał w każdej ode- 
lom. Potrzebują i łakną rana. jest Moska- 
do syta. Gdzieindziej z powodow raai piją JE) 
polityki kładą kres represaliom i wiec zag) 
prześladowaniu ; po Moskałaeh nie M 
cie się togo. Od samego szczytu aż do sno M 
wszystko dysze namiętną. nienawiścią przeciwko 
nam, a namiętność ta koi się tylko krwią ì tę- 
ieniem. 
P Dziś, gdy kraj od końca do końca spokoj- 
ny, chcąc go utrzymać w ciągłem roadraźnieniu, 
odgrzebują dawne, nawet Jeszcze „przedpowstań- 
cze rzeczy, choć takowe w. książę Konstanty 
amneslją pokrył; za nie do eytadeli zwożą, a 


korespondent 


ma e oee —zOwaK i | 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. sierpnia 1866. 


w 


w braku tych, raz już aresztowanych, powtór- 
nie aresztują. W cytadeli wciąż pannje wszech- 
władnie liberał z 1860 i 1861 roku, pułkownik 
Tuchołko, a nad ofiarami swemi bez żadnej 
kontroli pastwi sie z upodobaniem, starając się 
ile możności tortury ich przedłużyć. Dziś, gdy 
liczba aresztowanych zmniejszyła się — Czy u- 
wierzycie, że są ludzie, którzy po lat trzy bez 
wyroku siedzą? Do takich pomiędzy innymi na- 
leży Oskar Awejda. Takich zaś, którzy już po 
rokn i dłużej siedzą, jest kilkuuastu, a miano- 
wicie wyżej wspomniany Miniewski, oraz Dani- 
łowski, Majewski, Ulatowski, Janczewski i inui, 
których nazwisk nie pamiętam. Naczelnik domu 
zleceń rolników płockich, Aleksander Jackowski, 
denuncjcwany przez jednego z urzędników te- 
goż domu, wraz z kilkoma swymi subalternami 
również od kilku miesięcy siedzi, choć wszyscy 
przekonani, że aresztowanie jego spowodował 
dość na oko zamożny stan jego majątkowy. 
Brat jego, Józef, pomimo że z Moskalami zą- 
wzięcie się bawi, uwolnienia jego wyjednać nie 
może. Sprawy icb dawno jaź zostały ukończo- 
ne; gdyby jednak zostali wysłani lub na wol- 
ność wypuszczeni, cytadela mogłaby sie opró- 
znić, a ztąd i świetne pensje inkwirentów śled- 
czych i sędziów przepaść. 

Wspomniawszy o Awejdzie, jakkolwiek 
wiadomo, że człowiek ten wielce się skompro- 
mitował, depeząc całą swą jasną przeszłość no: 
gami, niesłusznie jednakże pomawia ny jesto pi- 
sanie historji powstania i że „Prawda v po- 
wstaniun* w Dzienniku Warszawskim, w roku ze- 
szłym drukowana, jest jego pióra. Mogę was 
zapewnić, iż nie podobnego miejsca nis ma. Na- 
wet tacy ludzie historji powstania po myśli Mo- 
skwy niczdolni byliby napisać. Historjografem 
urzędowym jest von Berg, nie ten, który łask a- 
wie nam panuje, nie ten, który w roku zeszłym 
balami Warszawę fetował -- ale literat mo- 
skiewski (rodowity Moskal), dawny współpraco- 
wnik Biblioteki dla Cztenia. Jeszcze w miesiącu 
sierpniu r. z. napisał on rodzaj raportu history- 
cznego o powstauiu, który. Trepow, jako obraz 
rzeczywistej prawdy, carowi do podnóżka tronti 
złożył. Jaki tam pogłąd na powstanie, ile fał- 
szów i kłamstw, łatwo możecie sobie wystawić, 
gdy wam dodam, że v. Berg za te zaszczytne 
obowiązki bierze przeszło 5.000 rubli roczuej 
pensji, oprócz kwatery, opału i światła. Nadto, 
ponieważ jego dzieło, które ze względu na świe- 


: tną pensją, z funduszów skarbu Królestwa po- 


bieranąa, już trzy lata płodzi, wymaga studjów 
na obszarze całej Polski, więc znakomity bisto- 
jograf robi częste wycieczki, ua które znów 
skarb Kiółestwa wysokie dyety mu asygnuje. 
„Prawda o powstaniu* jest znakomitą próbką 
ialezta prawdomowaosci i zrozumienia obowiąz- 
ków historyka, tego pensjonowanego literata! 


Powstanie na Sybirze. 
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W sprawis powstania w Irkucku 
podaje Czas następującą, udzieloną sobie z Kra- 
kowai dnia 22. bm. wiadomość: „Wyczytawszy w 
dzisiejszym Czasie telegram z Petersburga z d. 
20. b. m. o powstaniu w Irkucku, a będące do- 
ztatecznie przekonanym, iż powstanie to rzeczy- 
wiście istnieje, podaję bliższe szczegóły, jak je 
słyszałem opowiadane od świadków prawie nao- 
cznych, powracających ze stron tamtejszych. A 
lubo rzeczy to nieco dawniejsze niż telegram 
petersburgski, wszelako zostają z nim w związku. 
W skutek bąrbarzyńskiego i nieludzkiego 
postępowania Moskwy, czego i. ja blisko trzy 
lata doświadczałem, nie masz dziwoty, iż nasi 
biedni wygnańcy na podobny krok się odwa- 
żyli. Powód główny dało im następujące zda- 
rzenie: Po zapełnieniu wszystkich rządowych 
fabryk i kopalń, a przy wciąż napływającej li- 
czbie wygnańców, władze tamtejsze powzięły 
zamiar budować trakt bity z Irkucka do Kiachty 
wzdłuż linii telegraficznej; a drugi od Werchno 
Udińska, przez Nerczyńsk większy, kraj Amur- 
ski, do Petropawłowska (czy Petrozawodzka), 
Porozdzielano wygnańców na partje, doda- 
wszy straże, złożone z kozaków i piechoty, i 
oficerów naczelników, którzy mieli kierować ro- 
botami, czuwać nad porządkiem administracji i 
prowiautami. Lecz jak wszędzie w Moskwie, 
głęboko zakorzenione ‚złodziejstwo, nawet u 
YĘE urzędników i oficerów, miało miejsce 
i J- 
Jedna z takicb partyj złożona, z 1200 wy- 
gnańców z różnych prowineyj polskich, a ne 
małej liczby Galiejxn, była w Kultuku nad je- 
ziorem Bajkał, trzeba tu dodać, w okoliey jak 
uajgorzej obdarzonej od matury, bo pustej i nie: 
urodzajuej, a przedewszystkiem mało zaludnio- 
nej i to przez plemiona Brackich czyli Burya 
tów. Prowiant i żołd, który rząd był obowiąza: 
ny dostarczać, mało kiedy lub w setnej ezęści 
dochodził rąk naszych wygnańców, a tonął w 
kieszeniach i żołądkach naczelników, z czego 
powstał głód; nieodstępui towarzysze głodu, 
choroby, szeroko zaczęły się zagnieżdźać, a 
szczególnie tyfus głodowy, tak iż dziennie z to- 
warzystwa po kilka osób umierało. Biedni nasi 
wygnańcy robili przedstawienia do władz wyż- 
szych w celu zapobieżenia złemu, lecz te albo 
nie dochodziły, albo zostały odłożone. 
Do ostatecznego kroku i złe obejście się, 
a podobno i knuty niewinnie wyliczone jedne- 
mu z towarzystwa za upomnienie się o należy- 
tość, doprowadziły naszych biedaków. I tak, o 
ile można wiedzieć daty, z d. 20. na 21. czerw- 
ca w nocy wygnańcy rzucili się na straże, broń 
im odebrali, a stawiających opór powiązali; 
kilka nierozważnych i gorączków rzucili się na 
kapitana prowianekiego i tego zabili, a główne- 
go naczelnika, pułkownika Schatz, wzięto w nie- 
wolę, i ze zabraną bronią, amunicją i końmi 
ndali się na północny wschód, w kierunkn linii 
telegraficznej wzdłuż jeziora Bajkał. 
fa gdy zaszło, nie wiadomo, jakim sposo- 
wiedzieli się robotnicy, ruscy aresztanei, 
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których było przeszło 3.000. Ci postanowili się 
uwolnić, wycinając i mordując co do nogi całą 
załogę, pełniącą straż (podobno 2 sotnie koza- 
ków i 2 roty piechoty); a zabrawszy brcń, udali 
się w kierunku za polskimi wygnańcami, odda- 
jąc się pod ich bezpośrednie dowództwo. 

Iskra zemsty długo przytłumiana, nagle wy- 
bucha między krajowcami tamtejszymi. Burjaci 
zualeźli stosowną porę do wybicia się z pod 
jarzma moskiewskiego, powstali więc, zobowią- 
zewszy się wygnańcom naszym dostarczać ze 
swych stad koni i zaopatrywać w żywność. 

Wieść ta nadeszła do Irkucka, do wojenne- 
go gubernatora. Ten cheąc uśmierzyć bunto- 
wszczyków, wysyła oddział żoinierzy, złożony 2 
4ch rot piechoty, oddziału kawalerji i 6 dział, 
pod dowództwem swego adjutanta i jednego pół; 
kownika, w czem wielu oficerów różnych stopni 
udział wzięło. Nasi byli na czasie uwiadomieni 
o nadciąganin Moskwy ; zrobili zasadzkę w wą- 
wozach Selengi i przeciągających Moskali oto- 
czyli. Bój miał być nader krwawy ; bardzo wie- 
lu oficerów poległo i obaj dowódzcy moskiew- 
sey. Oddział do szczętu zniesiony, działa z ca- 
łym taborem dostały się w ręce wygnańców. 
Klęsce tej nie chciał dać wiary gubernator wo- 
jenny, lecz przekonał się, gdy do Irkucka przy: 
wieziono trupów, przeszło 20 oficerów i dwóch 
pułkowników. 

Zbiera więe wszystkie siły w Irkucka i o- 
kolicy, i wysyła dwoma traktami (27 czerwca), 
jeden brzegiem Bajkałn, drugi na statkach przez 
Bajkał, chcąc tym sposobem zaatakować przód 
i tył naszych wygnańców. Rzeczywiście oddział 
ten, który się przeprawił przez jezioro Bajkał, 
zajął przystań w wołości Posolsk i ufortyfikował 
się na prędce w monasterze tamtejszym. Po- 
wstańcy chege sobie utorowąć droge ku Nerczyń- 
skowi, nieczekając, aż Moskwa uderzy na nich 
połączonemi siłami, przypuściwszy szturm, wy- 
parli i znieśli Moskali. 

Na drugi oddział, dążący brzegiem , a któ- 
ry miał zamiar uderzyć na tył powstańców, u- 
derzyli Burjaci i po wielkich stratach zmusili 
do odwrotu. Po takich dwóch klęskach jedna po 
drugiej, po zniesieniu całej załogi irkuekiej, gu- 
bernator wojenny w pierwszych dniach miesią- 
ca lipca zarządził pobór przymusowy w mieście 
Irkneku i okolicy, czem miał wzburzyć mie- 
szkańców tamtejszych. Posileńców politycznych 
żyjących w mieście uwięziono, pułkownika Le- 
wandowskiego uwięziono i wywieziono w pół- 
nocne strony Syberji. Przybywający ztamtąd 
donoszą, iż powstanie szerzy się: na całej linii 
nasi chwycili za broń, a szezególnie w kopal- 
niach nerczyńskich. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 20. sierpnia. 


A Codziennie spodziewaną jest wiadumość 
o zawarciu pokoju z Prusami, ale zawsze jakaś 
znajdzie się trudność techniczna, która robotę 
przewleka. 

Ma to być powodem, że ministerjum nie wy- 
stępuje z dziełem a przynajmniej planem orga- 
nizacji państwa na widok publiczny. Tyle tylko 
słychać, że rząd praw organicznych narzucać 
nie myśli. Zdaje się nawet, że w tym momen- 
cie o zbiorowej reprezentacji ministerjum nie 
myśli, tylko poprzestanie na zwołariu sejmów 
krajowych, którym przedłoży w formie projektu 
zarysy ogólne przyszłej organizacji. Słyszałem, 
że mają być w projekcie rządowym streszezone 
wszystkie atrybucje autonomiczne krajów pojedyń- 
o tem, a reszta należy do władzy centralnej. 
Przedmioty finansowe mają zajmować niepośle- 
dnie miejsce w rzędzie swobód autonomicznych, 
tak że kraje samoistnie rozdzielać podatki i 
ponosić domowe ciężary będą mogły bez odno- 
szenia się do ministerjum. 

Powiadają, że sejm węgierski zaraz po za- 
warciu pokoju otwartym zostanie, i że rząd przez 
organ komisarza rządowego wypowie otwarcie, 
na co przystać będzie mógł, a na eo nie. Że mi- 
pisterjum teraźniejsze nie myśli o urządzeniu 
państwa podług formy dualistycznej, o tem nie 
można i wątpić : ale z drugiej strony widocznem 
jest, że nie zamierza bynajmniej rozciągnąć na 
wszystkie części państwa tej sumy swobód real- 
nych i osobistych, o które się dobijają Węgry. 

Tradycje biurokratyczne nie tak łatwo da- 
dzą się wykorzenić, jakby się tego spodziewać 
należało... w interesie samego państwa. Węgrzy 
się tak lękają supremacji zielonego stolika, któ- 
ra się im od roku 1848-61 dała we znaki, że 
i to jest jedna z przyczyn, dla której stanowisko 
odrębne wydaje im się być najwłaściwszem. 

Jeden Węgier dość naiwnie scharakteryzo- 
wał mi ich preokupację : Udąło nam się wypa- 
rować nieproszonych reformatorów, których nam 
narzuciła siła ; a któż nam ręczy, ezyli pod fir- 
mą „jedności państwa, wspólności swobód i in- 
teresów* a w gromie próźnych słów nie, zaleją 
nas powoli apostołowie nowi państwowej idei ? 

Że duch biurokratyczny jeszcze silay, ta to 
codziennie znaleźćby można kilka dowodów. Da 
takieb zaliczyć wolno zastrzeżenie czyli klau- 
zulę, dodaną do aprobaty sejmowej uchwały o 
terna. Co zależało dotąd od dobrej lub złej woli 
jednej hierarchii, zależeć ma odtąd od aprecyą 
cji drugiej. 

Bliżej przypatrnjąc się rzeczy, niepodobna 
ustrzedz się zwątpienia, czyli państwo norgani- 
zowane będzie na zdrowych podstawach; bo 
kiedy veto władzy politycznej mą Się opierąć na 
tajemnych kreskach i te wyrokować będą o ety- 
cznej własności człowieka, to wolno się zapy 
tać jakie i gdzie są granice, które dzielą pań- 
stwa, zwane prawnemi, odtych których zwą 
policyjnemi. 

Niemałą senzację zrobił artykuł Internationala 
który ma być subwencjonowany przez rząd fran- 
Gnzki, Powiada, że wysłany przez gabinet ber- 


liński do Petersburga jenerał Manteuffel zrobił 
propozycję Moskwie: odstąpienia tej części Po: 
znańskiego która jest polską i że propozycja 
została przyjętą. Miało to być wynagrodzenie 
za neutralność Petersburga w kwestji i wojnie 
austrjacko-niemieckiej. 

Trudno temu wierzyć, szczególnie że gra- 
nica ie dałaby się pociągnąć między teryto- 
rjum, zamieszkałem przez samych Niemców a 
Polaków, — ale cóż dziś niepodobnego w tym 
czasie ucisku i przemocy ? 

Może też ekspektoracje dzienników moskiew: 
skich i objawy partji moskiewskiej (nazywają: 
cej się e. k, lojalną Moskwą) w Gelicji, prowa- 
dzone są jednym prądem elektrycznym. 

Co do zmian ministerjalnych pewności nie 
ma, tylko pogłoski. Do tych należą, że hr. La- 
risch nie chce się wdawać w eksperymenta ra- 
dykalne finansów, które w biórze ministerjum 
finansów mają być próbowane. 

Jako motora innowacji  problematycznej 
wartości, fama oznacza jednego na tutejszym 
placu znanego spekulanta, który dostąpił nieda- 
wno niepospolite] godności biurokratycznej, a któ- 
ry ma zamiar od razu postawić Austrję finan- 
sowo na nogi. 

O ministrze handlu powiadają, że dla tego 
chce się usunąć, że teraz po wojnie, partja pro- 
tekejonistów handlowych, którzy za pomocą wy- 
sokiego oclenia zagranicznych wyrobów małej 
liczbie fabrykantów austrjackich zapewnić chcą 
monopol fabrykacji, wzięła górę; że dziś daleko 
większe się przedstawiają trudności zawarcia 
traktatu handlowego z Auglią, jak przed wojną. 

Trudno to pojąć; wszak deprecjacja wa: 
luty austrjackiej, jest niejako asekuracją dla fa- 
brykanta domowego przeciw obeemu. Jeźli to 
mu nie pomaga, to widać, że wyzyskuje publi- 
czność, i nielitościwe szkody przynosi państwu. 


Kronik a. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
we czwartek dnia 23. sierpnia b. r. © godzinie 6, wie- 
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 

1. Wnioski Sekcji II. w sprawie pokrycia niedo- 
boru tegorocznego. 5prawozd. radny p. Wild, 

2. Assygnata płacy nadetatowego dyurnisty, przy: 
jętego do urzędu kwaterniczego. Sprawozd radny p. 
dr. Gębarzewski. 


3. Rzecz o służebnictwie lasowem w. Brzucho- 
wicach i Hołosku. Sprawozd. radny p. dr. Czeme- 
ryński. 


4, Sprawa służebnictwa na pastwisku dworskiem w 
Malechowie. Sprawozd. radny p. Dymet. 

5. Oferta na wykonanie budowli trąby kanałowej 
w garncarskiej ulicy. Sprawozd. radny p. Slaski. 

6, Wniosek o wyznaczenie Ochroncee '10 sągów drew 
opałowych. Sprawozd. radny p. Adamski. 

T. Obsadzenie opróżnionej posady ofcjała miej- 
skiej izby obrachunkowej. Sprawozd. radny p. Szeme- 
lowski. 

8. Prośba Tekli Taniaczkiewiczowej, wdowy po 
aktuarjnszu magistratu o udzielenie pensji wdowiej: 
Sprawozd. radny p. Wild. 

9. Prośba o zezwolenie na extabulację taksy byłe- 
go radcy Magistratu M. Kozłowskiego hipoteko wanej 
na realności l 455%,. 

10. 11. Podania Pauliny Sienkiewiczówny i Julji 
VFiszkiewiczowny sierót po urzędnikach magistratu © 
zaopatrzenie. 

12. Prośba wożnego magistratu Michała Vymka 0 
emeryturę, 

13. Wnioski Sekcji IL. i IH, o wyznaczenie emeryi 
tury drożnikowi Marcinowi Jankowskiemu. Sprawozd: 
radny p. Wild. 

15. Wniosek urzedu budowniczego w przedmiocie 
dostawy płyt trembowelskich. Sprawozd. gradny P* 
Slaski. 

15. Obsadzenie opróżnionej posady ks. katechety 
przy szkole wzorowej. Sprawozd. radny ks. kanonik 
SO lecki. ~ 


Ks. biskup Chełmski i Słowo lwowskie. 
Ktoby wątpił jeszcze o szyzmatyckości moskiewskiej 
dążeń Słowa lwowskiego, niechże się przekona z nastę- 
pującego faktu. Wiadomo niejednemu z naszych czy- 
telników, żerząd moskiewski chcąc zaprowadzić szyzmę 
w dyecezji Chełmskiej, przedewszystkiem zakazał tam 
ksieżom uniekim prawić kazania w języku polskim, 
jakto od wieków praktykowano nawet i u nas w Ga- 
licji. Rząd ten, wychodząc ze stanowiska czysto szyź- 
matyckiego. i windynkując dla siebie moc mieszania 
się w sprawy ołtarza i kazalnicy katolickiej, postmął 
się aż do tego, że narzucił księżom tamtejszym  książ* 
kę z kazaniami, podług której mają prawić ludowi. 
Były. to „Propowidy* wydane w Galicji przez Antonia 
Dobtjańskoho. Propowidej tych sprowadziły władze 
moskiewskie własnym kosztem 400 egzemplarzy z€ 
Iiwowa ! rozesłały po księżach. Ks. biskup Kaliński, 
działając wedle przysługującego sobie prawa kanoni- 
czuegu, kazał sovie przedłożyć tę książkę, i zualazł, 
że zawiera nauki i zasady szyzmatyckie. Jako prawy 
pasterz powierzonej swemu dozorowi dyecezji kato- 
liekiej ostrzegł o tem duchownych, a duchowni ode- 
slali otrzymane książki napowrót władzom moskiew- 
skim, oświadczając, że jako wierni unici nie moga 
działać przeciw zdaniui woli swojego biskupa. O fakcie 
tym ‘ak naturaluym, i dowodzaącym nadzwyczajnej gor- 
liwości ks. biskupa około utrzymania religii i obrzad- 
ku katolickiego w Chełmskiem przeciw niepowołanym 
zamachom ze strony rzadu moskiewskiego, donosi ja” 
kiš dopysowatłel do Słowa, zapewne któryś z tych kreatur, 
co znęcone lepszemi pensjami. wysz:i z poręki św. Jura 
do Chełmu, aby tam pomagać rządowi moskiewskiemu 
w przerabianiu ludności i ks ieży tamtejszych na szyż- 
mę, ale donosi z taka zajadłościa na ks, biskupa Kaliń- 
skiego, że nie można inaczej myśleć, jak tylko, że szyż* 
matyk skarzy się na katolika przed szy zmatykiem. Bis- 
kupowi katolickiemu odmawia prawą decydowania W 
sprawach wiary, a przyznaje kompetencję do tego rzą- 
dowi moskiewskiemu, i dziwi się, że rząd moskiewski 
dotąd na to mu nic nic odpowiedział: że kg, Kaliń- 
skiego nie wysłął na Sybir sej czas, z bizantyńską bez- 
czelnością pisze: „Myślimy że jak w żadnem państwie 
postępek taki nie możę być cierpianym, tak i u nag 


nie obejdzie się bez skarcenia. Nasi dobrzy Rusini 
(Moskale) wierzą, że taki stan długo trwać nie może u 
nas, a ludzieznający bliżej zamiary rządu moskiewskie- 
g0 (jak np. dopysowatel Słowa) , twierdza już dzisiaj, 
że najdalej do grudnia b. r. przyzwany będzie do nas na 
biskupa jeden z waszych kryłoszan (kanoników) z Galieji, 
l wtedy już raz ustanie to nieznośne prowizorjum w na- 
Szej dycezji” to znaczy : wtedy ustanie opór duchowień- 
stwa katolickiego, a szyzma będzie mogła bez prze- 
szkody się szerzyć! 


— Stypendjum cesarskie. wyznaczone dla kandy- 
datów malarstwa, chcących się w tym zawodzie dalej 
wykształcić, otrzymał tego roku między innymi Antoni 
Kozakiewicz , uczeń krak. szkoły malarstwa. Pra- 
ce jego pojawiły się już na wystawach sztuk pięknych 
W Krakowie. 


— Zbrojownia miejska. Temi dniami zwróciła 
władza wojskowa z polecenia namiestnictwa 9 rur ar- 
matnich, zabranych miastu w r. 1849. Wszystkich było 
11, dwie zatem zaginęły gdzieś : dochodzenia w tej mie- 
rze czynione , nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 
Usoby bowiem, które były przy zabraniu tych rur, już 
p nie żyją. Ministerstwo zezwoliło na oddanie owych 
“rur pod warunkiem, że miasto zrzeknie się swych 
Praw do reszty. Rury te mają napisy polskie i herby, 
Gdzie je miasto umieści, jeszcze niewiadomo. 


— W domu p. Frauenglasa przy ulicy Szeroki ej 
Znalazła komisja sanitarna kanał od kilku lat nieczy- 
szczony, a ponieważ właściciel nie chciał zarządzić wy- 
czyszczenia, przeto urząd budowniczy na koszt jego 
Bornczył wyczyszczenie przedsiębiorcy. Opór rzeczone- 
80 właściriela posunał się tak daleko, że zamykano 
bramę przed władzą miejską. Nie to wszakże nie po- 
mogło, ludzie przedsięhiorcy zostali pod zwykłemi o 
strożnościami wprowadzeni do kanału, i wydohyli kil- 
kadziesiąt fur nieczystości, lecz gdy wczoraj o godzi- 
nie 146 popołudniu dobierali sie do końca, zatrzymana 
długoletnim kałem woda w kloace zalała ich nagłe. Ra- 
tunek bezzwłoczuy ze strony lekarzy pp. Longschamps 
1 Weinreb przywrócił do życia trzech robotników, czwar- 
tego jednak nie zdołano ocucić. Winę nieszczęścia tego 
tradno nawet komu przypisać. Zdaje się, że własna nie- 
ostrożność robotników najgłówniej do tego sie przy- 
Czyniła. Jak słyszymy, podobne nieszczęście grozi mię- 
dzy innemi, równie zanieczyszczonemi kamienicami tak- 
że w kamienicy p. Breuera przy ul. Małej Jezuickiej, 
gdzie komisja sanitarna w skutek bezprzykładnego upo- 
ru właściciciela uznała potrzebę działać z urzędu. 


— Cholera. Gaz. Lwow. pisze: W pierwszej poło- 
wie miesiąca sierpnia b. r. wybuch ła cholera w 27 miej- 
scowościach : z końcem miesiąca lipca b. r. pozostało 
chorych 95, przybyło 836. Z sumy ogólnej 931 chorych 
wyzdrowiaio 283, umarło 368, pozostało w dalszej ku- 
racji 270. 

Od początku wybuchu pojawiła się cholera w ob- 
wodzie 'Kołomyjskim w 4 miejscowościach powiatu 
śniatyńskiego, 10 kossowskiego, 6 kutskiego, 7 zabło- 
towwskiego,6 peczeniżyńskiego, 4 gwożdzieckiego, i w 
mieście obwodowem Kołomyi, tudzież w obwodzie Sta- 
nisławowskim w 4 miejscowościach powiatu tłumackie- 
kiego i w Tyśmienicy, a nakoniec w obwodzie Czort- 
kowskim w Zaleszczykach i Kudryńcach. 

Ogółem w 45 miejscowościach ma 114.401 ludności, 
zachorowało 1467, wyzdrowiało 433, umarło 759 osób. 


Cholera w Kalwarji Zebrzydowskiej. Że 
wszystkich stron grozi nam ta piaga, szerząca się w 
okolicaeh wschodniej Galicji, najbardziej jednak od za- 
chodu w krajach, które były widownią wojny. Nad 
przytłumieniem jej pracują wprawdzie bardzo czynnie, 
bardzo jednak być może, iż mimo wszelkiej zapocie- 
gliwości zawita i do nas także i w okolice, dotąd wol- 
ne od tej plagi. W Kalwarji Zebrzydowskiej miała się 
Już pojawić, jak donosił telegram rządowy, chociaż do- 
niesienia nasze prywatne i do Czasu bynajmniej tego 
nie potwierdzają. Jakąś podstawę musiał jednak mieć 
ten telegram, kiedy w urzędowej części Krak. Ztg. czy- 
tamy ponowne ogłoszenie komisji namiestniczej z dnia 
20, h. m. następującej treści : 

„Z powodu pojawiającej się cholery w Zebrzydo- 
wieach, zakazuje się uczęszczanie na odpust do kalwa- 
rji, przypadający dn. 8. września br.; zakaz ten podaje 
się do powszechnej wiadomości z tem nadmienieniem, 
że pielgrzymi będą bezwzględnie do domu nawró- 
ceni“. 


— Grzyby powodem cholery. Krakowska komi- 
sja namiestnicza wydała pod dniem 18. b. m. obwie- 
szezenie, zakazujące sprzedaż grzybów, gdyż pożywa- 
nie takowych było w kilku wypadkach przyczyna wy- 
buchu cholery. 


= Nowiny ze świata. Los dziennikarstwa krajo 
wego jest u nas prawdziwie smutny. Jedne dzienniki, 
jak Tygodnik naukowy i literacki, przestał zupełnie wycho- 
dzić, nim się jeszcze zdołał należycie rozwinąć. Przy- 
Jaciel Dzieci, jedyne pisemko, przeznaczone dla podra- 
stającego plemienia, zawiesił wydawnictwo również z 
braku abonentów ; (w ostatnim kwartale miał 7 przed- 
błacicieli) ; Gwiazdka Cieszyńska szamota się również od 
dawna z życiem, chociaż ze wszech miar godna popar- 
cia; Dzwonek również ledwie kałata, ale najsmutniej jest 
podobno z Nowinami ze świata, jedyneta pisemkiem poli- 
tycznem, przeznaczonem dla ludu. W jednem z osta- 
tuich numerów cennego tego pisemka znajdujemy na- 
stępująca odezwę : 

„Pomimo zaległości, jakie za lata przeszłe od sza- 
nownych panów preuumeratorów Nowin nalężą się re- 
dakcji (400tu bowiem winno nam jeszcze od dwóch lat) 
na bieżące półrocze z 500 abonentów, którzy Nowiny ze 
świata odbierają, nadesłało dopiero przedpłatę 50, Kwo- 
ta ta nie wystarcza unwet na opłatę druku na dwa 
numerą, a przecież w tem półroczu już numer dty 
przesłany. 

Ożywieni najlepsza chęcią podniesienia oświaty lu- 
du, nie żądając już nic za własną pracę, ani rachująe 
poczynionych z własnej kieszeni nakładów, odzywamy 
się z prośbą o spieszne nadesłanie prenumeraty, tak 
zaległej jak bieżącej, albowiem nie mając Juć ezćm za- 
spokoić kosztów. wydawnictwa, W najszlachetniejsze m 
przedsięwzięciu, utrzymania jednej w całej Polsce ga- 
zetki ludowej ustać bylibyśmy zmuszeni * 


— Dalszy wykaz strat armii północnej podług 
Wiener Zig. z dn. 21. b. m. ] 
W potyczce pod Trutpowem dn. 27. czerwca l W 
bitwie pod Koeniggraecem z dn. 3. lipca z pałku pie” 
choty nr, 58 im arcyks. Stefana. 
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GAZETA NARODOWA œ dnia 23. sferpnia 1866. 


- ED WEAK T 00m. 0 
1. komp. Szereg. Seniów Wasyl, Cygańczuk Sem., 
Kowbecz Mekita, ChlebowiczDym., Chołowezuk Filip, 
Kulczycki Antoni, Humeniuk Jurko pol., Kienadjuk 
Piotr, kapr. Bilik Dym., szer. Kapak Dym., Tetruniak 
Oleksa , Grudzicki Hawryło, Sumlak Piotr, Szenkler 
Pinkas, Fostuń Dym., Martynink Fr., kadet wicekapral 
Friederksz Leon, sługa of. Ber vel Neznajko Józef nie- 
odszukani, 


3. komp. Plut, Kucyła Dym., Bohosławiec Oleksa , 
szereg. Jaszczynkowski Piotr, Ożarków liko, Rynk 
Mekitą, Korceba Grzegorz, Trymbulak Piotr, Uhryniuk 
Stef.. Fedorczuk Onufry, Dydyszyn Iwan, Hnatkowski 
Semen, Hryniów Iwan, Smereczyński Karol, Makarą 
lwan, Daniliszyn Miebał, ixopijowski Dominik, Kierna- 
djuk Piotr ranni; fr. Ersteniuk Wasyl, szereg. Kasjau 
Oleksa, Czypak Józef nieodsz., Dziunek Tymko ranny, 
plutonowy Sanocki August, fr. Głuszka Jerzy, szereg. 
Bojniak Iwau, Huculak Iwan, Kuszyk Prokop, Kropieł- 
nicki Wojciech, Mekietiuk Was., Paliwoda Mik., Sikor- 
ski Ant., Dumański Michał, Szpunt Leizor nieodszuk,, 
Dociak Hryń ranni, Hrycuk Maciej, Iwansyszyn Michał 
nieodszukani. 

4, komp. Fr. wicekapr. Gromuiak Wojciech pol., 
kapr. Zborowski Mich. ranny, Pecaryc Fr., szereg $y- 
czakowski Dominik, Jaśków Iwan, Wierzbicki Karol 
nieodszukani, Jakowluk Oleksa, Łazarewicz Jakób ran- 
ni, Dutka Piotr, Łęczyński Wasyl, Gerus Teodor nie- 
odszukani. 

5. komp. Fr. Starzewski Kaz., szereg. Segin Teo- 
dor, Słoniowski Maniej, Tracz Piotr, Mielnik Hnat pol., 
Kwicz Jurkow, Kuziow Dym., Lichtneger Selig ranni, 
M oczerniak, Ożmiński Teodor, Sochoruczko, Horodni- 
cki Jerzy, Sawczuk Jakim, teldw. Rhenn Juliusz l. r., 
kapr., Stetanków Onufry e. r., fr. Płasky Teodor, sze- 
regowiec Popowicz Onufry lekko ranni, fr. Merker Ja- 
kób, Bezpalkon nieodsz.. Bajurczak, Bożak l. r., Le- 
wicki, Czerleniuk, szereg. Basiewicz, Michajliszyn, Fi- 
lemon, Pacahan Ilko, Kulikowski, Marianko, Staraj- 
czuk Ilko, Jastrzębski, Kizula, Onufriów, Pasiecznik 
Stef., Polieczuk Ilko, Terpliwiec Stańko, Wissicki, Ber- 
dula, Cyhek, Dmytryszyn. Schaller Markus, Andrysiak 
Ilko nieodszukani. 

6. komp. Fr. Seniszyn Mykita, szereg. Jakierni- 
szyn Iwan nieodsz., Filipów Was., Sługocki Jan, Jur- 
ko Sebald. Rosmus Mik. recte Jaśko 1. r., Kondratczuk 
także Kondrat Jan c. r., Holzmann Dawid, Lewicki 
Stef., Horbejezuk vel Marczuk Leontyn, Audrejczuk 
Jakób, szereg. Storch Josel nieodsz., plut. Marków Pro- 
kop l. r., szereg. Popowicz Dym. nieodsz., fr. Uiupryk 
Jak., Hryńków Iwan, szereg. Kulin Iwan c.r., Słoboda 
Andr. nieodszukany, Wazyk Maksym, Worobczuk Igna- 
cy, Gidriewski Iwan, Iwanciów Mik. l. r., Zawałkie- 
wicz Karol, Fedorowicz Stan. nieodsz., Hoysan Iwan 
poległ, Józków Józef, Czemeniszyn Fedor, Figluk Pa- 
weł nieodszukani, Glazer Wawrzyniec l. r., Kłusiak 
Damian, Popadynisz Stef,, Sorociuk Hnat nieodszukani, 
Brunstein Szymon, Krehnicki Jerzy, Bien Jan, Balan 
Piotr l. r., Antonów Jakób, Klihus Mich., Tymczyszyn 
Jerzy nieo dszukani. 

1. komp. Szereg. Jaćków Dym., fr. Jurczyszyn St., 
szereg. Atamaniuk Fedor, Kostecki Iwan, Wasyłów Me- 
kita, plut. Rokicki (Eliasz pol. Zwonarz Tytus, kapr. 
Djakun Was. Duniec Fedor, Spielvogel Dawid, fr. 
Kowbasiuk Jakim, Majdański Ignacy l. ranni, Czuch 
Maciej c. r, Tomaszewski Jan, Dubów Iwan, szereg. 
Antoszko Józef |. r. Bojezuk Semen, Bej Iwan c. r, 
Boda Fedor, Bendyk Hnat, Daniluk Damian, Daniluk 
Sabin, dobosz Diakun Jurko |. r., srzereg. Wiałkowski 
Jakim, Hładysz Oleksa, Hnatiuk Jennar c. r., Jakow- 
szyn Piotr, Juryc Maciej, Kniewczak Jurko, Kulej Piotr, 
L r., Kurylów Onufry, Kujbida Stach e. r., Kołodryzy 
Antoni, Kern Majer, Koszyk Paweł, Klimiuk Hnat, Ka- 
lin Andr., Łogusz Iwan ranni. Lubenkij Andr., Maćków 
J. nieodsz., Nahorniak Paweł, Osadców 'Tymko, Pasz- 
czyszyn Andr., Prokopów Iwan, Pilipiuk Stef., Pańków 
Ant. Rittersfeld Wiktor, Smutyło Roman r., Stogryń 
Fedor, Słobodzian Paweł nieodsz., Sereda Onufry c. r., 
Stefaniszyn Jan, Trzeciak Onufry l. r., Wdowin Hryń 
nieodsz., Zajda Dymitr, Złoty Jerzy ranni, dobosz Ba- 
dluk Semen, kaprałe Góra Andr., Rokicki Grzegorz 
nieodsz., fr. Ziembowicz Syłwester r., szereg. Anto- 
Szcząk Bartko, Błoński Piotr, Chroniak Daniel, Doma- 
rowski Dym., Franko llko, Fedorów Kornel, Hłuzdyń 
llko, Jabłoniak Dym., Iwasiuk Ilko, Iwanków Iwan, 
Kurceba Iwan, Kolba Iwan, Kreweńko Fedor, Kozak 
Dym., Kinka Mich., Kucak Maksym, Kusibaba Fedor, 
Łazarewicz Mik., Łuciów Jurko. Mosak Iwan, Nowo- 
dworski Wład., Nadworny Paweł, Olejnink Zachar., Osta- 
Szewski Ant., Pirus Oleksa, Przyjemski Trofim, Pasie- 
cznik Wawrzyniec, Stefaniszyn Jakim, Saúczuk Piotr, 
Siołko Jurko, Szydłowski Józef, Sidorak Oleksa, Sei 
Izaak, Skotnicki Jan, Zieliński Mik., Zuckerberg Wolf, 
Wojczyszyn Iwan, Wasyliszyn Józef, Waryczewski M., 
trębacz Dawydjuk Hryń nieodszukani. (C. d. n). 


— Z Czortkowskiego. (Cmentarze wiejskie. Cholera), 
Poganie w pewnych czasach czuwali z wielką pieczoło- 
witością nad utrzymaniem przybytków spoczynku, u- 
piększając je, oddawali oni cześć pamięci osobom, któ- 
re im za życia były drogiemi. 

Kontrast rażący z temi objawami piec zołowitości 
barbarzyńskich pogan stanowi niedbalstwo , jakie się u 
nas cywilizowanych i bogobojnych w zachowaniu emen- 
tarzy widzieć daje, i obojętność ze strony tych, którzy 
z obowiązku swego nad ich utrzymaniem czuwać po- 
winni. 

Szczególnie po wsiach niedbalstwo to posuniętem 
jest do wysokiego stopnia ; zaledwie okop niezna- 
czny, w wielu miejscach rozrzueony lub osunięty, na 
grobach pasące się bydło, na wpół powalone krzyże. 
niekiedy nawet z grobów „wyzierające kościotrupy —- 
oto obraz, jaki przedstawiaja po większej części wiejskie 
cmentarze. 

Do rzędu podobnych obrazów należy między inne- 
mi cmentarz we wsi Wygnance, przytykającej do mia 
ateczka Czortkowa, 2 właściwie stanowiącej jego 
przedmieście. Cmentarz ten jest położony na spadzi- 
stości, pochylonej ku rzece Seretowi. Rzeką wzbierą- 
jac podmywa spadzistość , — wzgórze = gów ©. 
niehoszczyki prawie do połowy W powietrzu zawiesze- 
ni wyzierają z na pół strupieszałych trumien. Przy naj- 
bliższem wezbraniu wody, gdy ziemia się usunie, będą 
oni zmuszeni do odbycia pomiwowolnej wodnej po- 
dróży. 

Niedbalstwo takie zasługuje samo przez sig na 0- 
strą naganę, świadczy bowiem o braku głębszego po- 
czucia, nakazującego cześć dla zmarłych, tak u parafian 
samych, jako też u ich duszpasterza, jak niemniej bra- 
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ku względów na wymogi higieniczne. Wyziewy, pocho- 
dzące z trupów, na działanie słońca wystawionych, na- 
sycają powietrze miazmami szkodliwemi, które chole- 
rze w okolicy się pojawiającej, przystep i do nas uła- 
twiaja. 


aeee a e a WRA 


Ostatnie wiadomości. 


Wiadomości, których;Czasowi ndzielono 0 po- 
czątku i dalszym przebiegu powstania w Sybi- 
rze, a które powyżej powtórzyliśmy wyjaśniają 
całą sprawę i przekonują, jak kłamliwe są u- 
rzędowe telegramy petersburgskie. Powstanie 
nie wybuchło w mieście Irkucku, lecz w gnber- 
nii irkuckiej. Aż do lipca, dokąd ta wiadomość 
sięga, powstanie brało górę. Czy już jest przy- 
tłumione, jak dzisiejszy telegram donosi, bardzo 
wątpić można. Telegram ten donosi, że wszyst- 
kich insurgentów polskich pochwytano, nie mówi 
jednak iż w irkuckiej gubernii lub w ziemi zabaj- 
kalskiej, lecz donosi, że w Wschodniej Syberji, Gdy 
i Polaków, zasłanych do innych gubernij nazy- 
wa insurgsniami polskimi, więc domniemywać 
Się można, że z rozkazu Moskwy pochwytano 
tych skazanych Polaków, którzy rozrzuceni byli 
po wschodniej Syverji, jak i tych, eo mie- 
Szkali w samem mieście Irkucku i przy chwy- 
taniu ich zabito trzydziestu. Pochwytano ich 
zapewne z obawy, aby nie przyłączali się do 
powstania. Wedle opisu w Czasie, powstańcy 
sybirscy potworzyli już w czerwcu formalne od- 
działy wojskowe, rozpoczęli formalną wojnę z 
Moskwa, a telegram nie nie donosi iżby w po- 
tyczkach ich przemożono, pobito, w niewolę wzię- 
to. Mowa więc widoczuie o pochwylaniu bez- 
bronnych. Zresztą jednego dnia podano wiado- 
moćć, że powstańcy są Ścigani; więc drugiego 
dnia podana wiadomość, że już pochwytano 
wszystkich insurgentów polskieh, nie może być 
prawdziwą, bo przez noc jedną na tak wiełkich 
przestrzeniach, jak Wschodnia Syberja, niepodo- 
bna otoczyć, pobić, rozbroić i pochwytać 
wszystkieh, chociażby Moskwa i stotysięcy tam 
miała wojska. Tymezasem wiemy, że tam woj- 
ska jest mało, a z Moskwy europejskiej aty 
tam posłać i zebrać wojska, na to potrzeba 


kilka miesięcy czAsn. 


Czekaliśmy niecierpliwie, jakie wrażenie 
sprawi we Francji takie bruta!ne wcielenie do 
Prus Hannoweru, Kasselu, Nassauskiego i Frauk 
furtn, wcielenie wbrew woli ludności, jak to sam 
król w tym mesażu się wyraża, tylko w skutek 
przemocy. Otóż wszystkie prawie dzienniki fran- 
cuzkie bez wyjątku uderzają z nadzwyczajną 
gwałtownością na podobne wcielenie, jako na 
gwałt, który w dzisiejszym czasie jest nieprak- 
tykowany, jest naigrawaniem się z zasad cywi- 
lizacji europejskiej. Króla Wilbełma i Bismarka 
nie oszezędzają dzienniki francuzkie bynajmniej. 
Nazywają ich dyplomatami starej szkoły z ro 
ku 1815 kiedy to narody zabierano, wcielano, 


krajano, jakby rzecz, nie mającą żadnej świado- 
mości i praw. Widać iż teraz dopiero rozpocz- 
nie się silna agitacja w uarodzie francuzkim 
przeciw Prusom. 

Telegramy z Pragi do pism wiedeńskich do- 
noszą, że dnia 21. sierpnia toczyły się tam u 
klady między pełnomocnikami, jakby Prusy uwol 
nić z obowiązania względem Włoch, by mogły 
Prusy podpisać traktat pokojowy. Telegramy nie 
wspominają nie, czy i włoscy pełaomocuicy mieli 
udział w tych naradach, lecz domyślaćby się 
można, że i oni byli na konferencji, gdyż tele- 
gramy te nie mówią nie, aby układy o to to- 
czyły się tylko między Austrją i Prusami. Układ 
miał przyjść do skntku, ałe odesłany został rzą- 
dom, dotyczącym do zatwierdzenia. Skoro na- 
stąpi przyzwolenie wszystkich rządów, t j. 
Włoch, Austrji i Prus, będzie instrument poko- 
jowy podpisany. W Pradze spodziewają się, iż 
to się stanie na początku przyszłego tygodnia. 

A. Allg. Ztg, dowiaduje się z Paryża, iż w 
sprawie wymiaru kwoty długów, przypadających 
na Wenecję — cesarz Napoleon stoi po stronie 
Włoch. Anstrja chce obliczać tę kwotę podług 
liczby mieszkańców. Włochy zaś powołują się 
ną praktykę, przestrzeganą przy zawieraniu po- 
koju zarychskiego. Dług lombardzko-wenecki 
uważano za całkiem odrębny i %4 części jego 
przeniesiono na Włochy za Lombardję, a °% 
pozostały na barkach Austrji za Wenecję. Otóż 
te dwie piate części cheą Włochy teraz wziąć 


na siebie i Napoleon uważa tę propozycję za | 


słuszną. Nadto Włochy ofiarują się zapłacić Au- 
strji cały materjali wojenny, którego nuprowa- 
dzenie z czworoboku byłoby zanadto kosztowne. 

Doniesienie z Florencji mówią z wielką 
pewncścią, że układy pokojowe między Austeją 
a Włochami rozpoczęty się d. 17. bm. w Pary- 
ŻU. Gazeita di Torino dodaje, że instrukcje jen. 
Menabrea opiewają poprostu: Zawrzeć pokój 
bądźcobądź — a przytem starać się dostać od 
Austrji, co tylko będzie można. Z wyjątkiem 
długn publicznego Włochy, które w tym wzglę 
dzie z resztą liczą na pomoc Francji, nie mają 
się zobowiązywać do żadnego wynagrodzenia za 
Wenecję. Kwestja oddania Tyrolu pomeo Serg 
Z Trydentem ma przyjść na stół, i jeżeli pój- 
dzie dobrze, tedy Włochy ofiarują się zapłacić 
za Tyrol połndniowy gotówką. | 

Z Berlina donoszą, że po zawarciu pokoju 
będzie ogłoszoną powszechna amnestja. Hr. Bi- 
smarek ma być mianowany wielkim kanelerzem 
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i zająć się utworzeniem ministerstwa, do które- 
go będzie powołanych kilku Nie-prusaków jako 
ministrowie bez teki, Z dotychczasowego mini- 


PR 


ZAPYTAJ, 


i Sterstwa mają wystąpić ministrowie Selchow, 


hr. Lippe i Mühler. Kadencja sejmowa nie po- 
trwa po za miesiąc wrzesień, za to zwołanym 
będzie „północno-niemiecki parlament.“ Przed- 
tem jak słychać, zamierzają dnia 5. września 
przy powrocie gwardji do Berlina obchodzić nro- 
czyście święto zwycięztwa. 

Schlesische Ztg. z dnia 22. bm. umieszcza na- 
stępujący telegram: „Podłng telegramu do Bör- 
sen Ztg. udaje się p. Scheel-Plessen jako pruski 
poseł do Kopenhagi. Br. Zeidltz będzie naczel.- 
nym prezydentem księztw Zaelbiańskich. Podług 
Nazional Ztg. i Börsen Ztg. pokój z Bawarją zo- 
stał już zawarty. Bawarja płaci 30 milionów 
guldenów kosztów wojennych, dozna jednak tyl- 
ko małego uszezuplenia dzierźaw. Podług Zeidlers 
Corr. zawarcie pokoju nastąpi dopiero jutro. (I- 
stotnie nastąpiło jaż wezoraj w połuduie ; p. r.) 
Hr.Bismark odwidził dziś p. Pfordtena. Powrotu 
wojsk z Austrj i należy się spodziewać dopiero 
w drugiej połowie września.* 

Z Berlina donoszą pod d. 21. bm.: Komisja 
budżetowa rozbierała dzisiaj, w obecności mini- 
stra finansów, kwestję absołutorjum. Br. Hover- 
beck wniósł, aby absolutorjum ndzielić dopiero 
po nstanowieniu w drodze konstytneyjnej etatn 
na r. 1866; na wniosek ten zgodził się i Vir- 
chow. Minister finansów był przeciw tej popra- 
wee i oświadczył, iż rząd przy odrzuceniu 1go 
paragrafu cofnąłby cały wniosek; zgadza się 
on jednak z poprawką Twestena, o ile takowa 
żąda przedłożenia jeneralnych wykazów do- 
chodów i wydatków państwa, jednakowoż o- 
świadcza się przeciw przyjęciu w teraźniejszą 
nstawę ustępu, który mówi o woześnem ułoże- 
niu etatu. Potem zamknięto dyskusję jeneralną. 
Dziś wieczór posiedzenie będzie trwało dalej. 
Komisje dla handłu i finansów przyzwoliły je- 
dnogłośnie na traktat handlowy z Włochami i 
na traktat żeglugowy z Anglią; dodały jednak 
rezolucję, że poprzednia publikacja nie była o- 
partą na ustawie, ale daje się uniewianić. Frak- 
cja polska zrobiła poprawkę”do adresn,*wyra- 
żającą uadzieję, że prawa, zaręczane nroczyście 
Polakom, nie ulegające przedawnieniu, będą w 
zupełności uznane. 


Ze Stambułu donoszą dnia 16, bm., że dwie 
fregaty z wojskiem odpłynęły do Kandji. Ciągną 
także wojska do Hercegowiny. Do Antivari pły- 
nie dwa bataliony. Omer basza, który. ciągle 
jeszcze znajduje się w Ruszczuku ma otrzymać 
naczelne dowództwo nad korpusem w Mona- 
styrze. 

Kroki te wskazują, jaką wagę przypisuje 
Porta ruchowi w  grecko-słowiańskich prowin- 
cjach. 

Wiener Abendpost zaprzecza doniesieniu rzym- 
skiego korespondenta Czasu o wyrzutach , jakie 
Ojciec, Św. miał czynić baronowi Hiibnerowi z 
powodu zachowania się Anstrji, i o doręczeniu 
temuż paszportów, Baron Hiibner przyjechał do 

Wiednia tylko za urlopem, danym mu jnź od 
dłnższego czasn. 

Rząd polecił wszystkim e. k. urzędom po- 
wiatowym w Czechach tajnym okólnikiem, aby 
nie dopuszczały podobnych manifestaeyj, jaką 
świeżo zrobiła rada powiatowa w mieśnie Bie- 
la (Weisswasser). Uchwały tej Rady wiadome 
są czytelnikom, gdyż podaliśmy je w całości. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Petersburg dnia 2f: sierpnia. 
Moskiewski Inwalid pisze: Wszystkich in- 
surgentów Polaków w wschodnim Sybirze 
pochwytano. Trzydziestu pięciu zabito. 
Powstanie w innych miejscach zamieszka- 
nia polskich insurgentów, nie znalazło od- 
głosu. Wiadomość o ranieniu lub znie- 
ważeniu moskiewskich oficerów jest bez- 
zasadna. Moskale stracili 6 ludzi. 


Praga dnia 22. sierpnia, Do 15. 
września „mają wszyscy... Prusacy. zupełnie 
opuścić Czechy. Co do budowy kolei że- 
laznej z Ujścia nad Orlicą (Wildenschwert) 


| na Szwadowice do Kłodzka (Glatz) rzecz 


pożostawiono późniejszy m układom. 


Monachium dnia 22. sierpnia. 
Królewskiem rozporządzeniem 
sejm na dzień 26. sierpnia. 


Monachium dnia 22. sierpnia 


zwołany 


wieczór. Dzisiaj w południe zawarty po- 
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kój między Bawarją a Prusami. Warunki 
mają być pomyślniejsze niż oczekiwano. 
Zawieszenie broni przedłużono aż do ra- 
tyfikacji pokoju. 


z, 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


— Przywileje wiedeńskiego zakladu 
zastawniczego, który jak dostatecznie o 
tem naszej publiczności wiadomo, chciał 
uszczęśliwić i Lwów swoją filią, — idą w 
nieskończoność. Właśnie czytamy w dzien- 
nikach wiedeńskich, że działalność jego 
ma być znacznie rozszerzoną; gdyż ma się 
starać u rządu o koncesję przyjmowania 
gotówki na bieżący rachunek, i wydawać 
książeczki wkładkowe, podobnie jak to 
się praktykuje przy kasach oszczędności. 
Wkładki mają być przyjmowane od 1 złr. 
począwszy, i procentowane po 6 od sta. 
Kwoty do sto złr. będą mogły być podej- 
mowane z zakładu bez wszelkiego wypo- 
wiedzenia ; na podjęcie kwot do 500 złr, 
potrzebny będzie termin 5 dniowy do wy- 
powiedzenia; przy kwotach 500 złr. ja 
dniowy, 1000 złr. 20 dniowy, 2000 złr. 
dniowy. 


Nikt nam nie zarzuci, byśmy byli ZA 
niewolą i ograniczeniami obrotu pieniężne- 
go. Jesteśmy zatem, aby każdy obywatel 
miał jak największa łatwość korzystania ze 
swych oszczędności. I pod tym wzg!ędem, 
gdyby koneesja powyższa przyszła do 'skut- 
ku — zakład wiedeński nastręczałby pewne 
pozorne wygody pnbliczności, nieobeznanej 
z naturą jego. Ale pytamy, skad prawo, 
aby właśnie zakład wiedeński i “filje jego, 
zakłady na wskróś spekulacyjne, nie przy- 
noszące naszemu krajowi żadnej korzyści, 
miały przywilej do tego, i aby oskrzydlały 
tym sposobem zakłady krajowe — nasze 
kasy oszczędności, które nie mogą da- 
wać tylko pięć od sta na wkładki? i któ- 
re przy kwotach do 500 złr. wymagają e 
dniowego a przy wyższych 1 miesięcznego 
terminu wypowiedzenia. i tylko maja tę 
swobodę, że mogą za bardzo tani eskont 
wypłacić przed terminem, co zresztą bezwąt- 
pienia przysługiwać także bedzie i nprzy- 
wilejowanemu zakładowi wiedeńskiemu. 


Myślałby kto, że zakład wiedeński czy- 
ni publiczności wielką łaskę, procentując 
wkładki po 6 od sta, podczas kiedy nasze 
kasy oszczędności daja tylko 5 od sta? 
Bynajmniej. Prosty argument.przekona ka- 
żdego. Zakład wiedeński i jego filie w sku- 
tek "nadanego im szezególniejszego przywi- 
leju. pobierają od pieniędzy przez siebie na 
zastawy wypożyczane po 18 od sta i wy- 
żej, jaktośmy parę razy wykazali rachtn- 
kiem z taryfy jego -— kasy oszczędności 
zaś mogą tylko 6 od sta pobierać od ka- 
pitałów wypożyczonych na nieruchomości 
i zastawy (ograniczone)./gdyż opłata wyż- 
szego procentu, byłaby dla dłużnika naszych 
kas oszczędności, właściciela realności miej- 
skiej lub ziemskiej, nader uciążliwą lichwą. 
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do los: 
w walncie austr. ) 
Galio. Zakł. kred. 4% 
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galicyjskiej. NE «4197 001196 03) 
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Przeciw cholerze. 
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kika 


darstwi. Odkąd nasze pi HOL gosig 

ne zdarzył sie kulki na wv u 
Ży CIU. 1 I ani jeden” W [ste 
deke My osoba. doti gn in aboscin 
podezaś panującej cholery, a teczegca 


sie BE" go pignikami Mortzona, do 
znala chochy najmniejszego symptonni 

LJ 
zarazy. 268 p 
Londyn w lipcu 1866. 


Angielskie kolegium zdrowia. 


dawcy: 


j 4 Płacą |Ządają 
Wiedeń 21. sierpnia. |77 po zł. he. 
5%, Metaliki ca wal. austr. .| 53 00| 53,25 
Pożyczka narod. . . .| 64 60| 64 80 
Metaliki nam. k. . . .| 58,90] 53:00 
Obł. ind. niż. austr. . .| 78,00] 78,50 

w „ węgierskie. .| 6450] 65/50 

= chor. i sław. .| 66/90] 68,50 
galicyjskie . .j 61/75] 62 50 
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Różnica jest ogromna, a wobec niej 0- 
ferta zakładu wiedeńskiego schodzi do nędz- 
nych rozmiarów. 


Zakład ten w ostatnich czasach wido- 

cznie, wybiiniejszą przybiera naturę w du- 
chu bezwarnnkowej spekulacji. Wspomnieli- 
śmy już także o szczególniejszym wstręcie 
kierowników tutejszej filii do butów i pasów 
polskich. Wspominamy 0 tych szczegółach 
tylko mimochodem, aby wykazać, że zakład, 
który nietylko żadnych zasług nie położył 
dla kraju lub miasta, ale przeciwnie uwa- 
ża je formalnie za dobre Źródło zysków 
dla tłuszczy swoich akcjonarjuszów wiederń- 
skich — nie ma żadnego tytułu, aby po- 
siadał jakiekolwiek przywileje, dające mu 
sposobność do tłnmienia u nas zakiadów 
pożytecznych , jakiemi są kasy oszczędno- 
ści, oparte na zasadzie moralnej, a nie na 
rafinowanej chuci wyzyskiwania krajowej 
nędzy i głodu. 

Ufamy przeto, że W. ministerstwo, 
solwujac zabiegi dyrekcji wiedeńskiego za- 
kładu zastawniczego. nie pozwoli na akt 
nierównouprawnien ia , który tylko oburzenie 

może sprawić w kraju. U nas kasy oszcze- 
dności nie mogły się jeszcze wdrożyć na 
prowincji, i w tym kierunku potrzebna jest 
praca nienstanna. Praca ta pozostunie bez 
skutku, jeżeli przywileje takieh zakładów 
jak zastawniczy wiedeński będą u uas ni- 
Szczyć to, co chwała Bogu istnieje. 


Kraków d. 21. sierpnia. tutejsza lzba 
handlowa odebrała pod dn. 17. bm. od dy- 
rekcji kolei północnej zawiadomienie, że 
mimo zarządzonej z całą usilnością napra- 
wy szyn i mostów, ciężkie towary przewo- 
zowe z wyjatkiem przesyłek pospiesznych 
na teraz w kierunku z Wiednia li tyłko do 
Oświęcimia a odwrotnie do Trzebini przyj- 
mowane być moga; pośrednictwo co do 
dalszej przesyłki zaś zależy od ugody z 
spedytorami. 

Celem przywrócenia w całości komuni- 
kacji kolejowej, pocztowej i telegraficznej 
wedle oznajmienia c. k. ministerstwa hane 
dlu, toczą się układy z pełnomocnikami 
król. pruskiemi w Bernie już od 1. b. m.; 
tymczasowo jeduak korespondencje z dXra- 
kowa do Prus — jak już podano — prze- 
syłają się na Ząbkowice do Katowic i od- 
wrotnie, 

Pod względem przesyłek rzepaku do 
Prus, dalsze ułatwienia niebawem nastą- 
pić maja. 

Bank narodowy wiedeński uwiadomił 
następnie lzbe bandlową, że filia bankowa 
w Krakowie celem przywrócenia kredyto- 
wej działalności swojej w dawniejszych 
rozmiarach , odebrała już dotację w bile- 
tach bankowych i w papierowych pienia- 
dzach skarbowych 1 uskuteczn a, jak da- 
wniej, wymianę jednych za z 


mara EEE | PROPINACJA | 


w miasteczku Kulikowie 


i dwóch przyległych włościach Boroszo- 
wie wielkim i "małym, jest z wolnej reki 
do wydzierżawienia `d 1. listopada 1866. 
Bliższą wiadomość zasjągnąć móżna u za- 
stępcy dworn w Kutkowie, lub u właści- 
ciela we Lwowie w zabudowania tea- 
tralnem pod 1.20 ma 2. piętrze. 2628 2-6 


Dla rodziców! 


Jednego lub dwóch uczniów 
z pierwszych kłas gymnazjalnych 
lub realnych można u podpisa- 
nego umieścić. Dozór i opieka 
rodzicielska. 2648 2-8 


Franciszek Dobrowolski, 
ulica Piekarska pod |. 420%. 


prostowanie. 


Ostrzeżono w iuseratarh Gazety Narodawej 
dnia 29., 31. lipca 13. sierpnia b. r., jakoby 
"kradziona została Obligacja Indem. na 500 
złr, m. F. na imie p. Turkuła wystawi ona 
po hliższem zbadanin kradzieży prze”vnano 
się. że miedzy skradzionemi pa! jerami. rze- 
czonej Obliga ji Indem. na 390 złe. m. k. na 
imie p. Turkula wystawionej. nic było — 
lecz w miejsce tejże 


Skradziono 


pięć sztuk pożyczki narodowej (National- 
Anleiha) Nr. 840, 38.365, 189.136, 218.896 i 
305.195, każda po 100 złr. m. k. z kupona- 
mi. z których pierwszy 1, stycznia 1566 
płatny. O amortyzację onychże podano. 
więc przestrzega sie każdego. aby powyż- 
szych papie.ów nie 'knpował 2680 5—8 


Poszukuje sie 


POMIESZKANIA | 


Jaa ee się «5 pokoi z Brzedpokojem 


Inb bez tegoż. z dw oma wchodami. z kuch- 
nią, stry hem i piwn:cą, — przy E, wid- 
nej i niedal ko od miasta odloglej. 3—8 


Uprasza się o udzielenie bliższy wia- 
w 
Adi wW Administracji „hiaz. Narod. 
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Jan Dobrzański I KE talie W. Smochowaki 


mę paw marna A 


Po uzupełnieniu wyborów do Izby w 
dniu 22. bm. ma w końcu nastąpić wybór 
prezesa i wiceprezesa Izby na przyszłe 
dwulecie. Nie omieszkamy podać tak uzu- 
pełnionego nowego składu Izby po zatwier- 
dzeniu wyborów prezesa i jego zastępcą 
przez p. ministra handln, Cz.) 


Gdańsk 18. sierpnia. W tym tygodniu 
mieliśmy prawie codziennie ulewny deszcz. 
Wiatr zmienny, często zachodni, 


W Anglii, a mianowicie w hrabstwach 
południowych rozpoczęto żniwa. a lubo po- 
goda również nie stała jak na kontynencie 
1 deszcze dość częste, to przecież prócz 
straty ezasn innej nie przyczyniły szkody, 
bo chłodne i silne wiatry szybko wysusza. 
ły wilgoć i zachowały ziarno od zepsucia i 
porostu. Transakcje zbożowe były mało 
ożywione, lecz ceny pszenicy krajowej do- 
brze się utrzymały, a lubo żadnego pod- 
wyższenia o 1 do 2 szylingów na kwarte- 
rze osiągnąć nie zdołano. to jednakże peł- 
ne ceny "zeszłego tygodnia łatwiej płacono. 
Towar zagraniczny był mało żądany i nie 
doznał polepszenia w cenie. 


Jęczmień i owies miały słaby odbyt po 
niczm ennych cenach. Groch tańszy. 


We Francji na wszystkich targach ce- 
ny pszenicy podniosły się w tym tygodniu 
o 1 do 2 fr. na hektolitrze. Dowozy krajo- 
we małe i zdaje sie prawdopodobnem, że 
Francja wkrótce więcej pszenicy zagrani- 
cznej, importować będzie. 

Żyto żądane i o 5)cent. na hektolitrze 
w cenie się podniosło, 


W Holandji i Belgii pokup ożywieńszy 
przy wzmacniających się cenach. 


Na naszym placn pokup był mierny. 
Ceny pszenicy zaraz w początku tygodnia 
zaczęły się wzmacniać. później wprawdzie 
się zachwiały . lecz w końen podniosły się 
o i0 guld. na łaszcie, Ceny żyta przy ma- 
łych finiggnaciach utrzymały się bez zmia- 
ny. Rzepak żądany. 

Sprzedano w ciągu tygodnia: pszeni- 
cy 48.00) szelli, żyta 18.000 szefli, jęczinię- 
nia 3000 szefli. owsa 3000 szefli, grochu 
300 szefli, rzepiku 10.200 szefli, rzepiu 3000 
szefli. 

Płacono za szefel 85 funt. celnych: 

Pszenicy jasno szklistej 85 fnt. 3 tal. 
6 sgr., pszenicy wysoko pstrej jas. 34 fnt. 
2 tal. 28 sgr., pszenicy pstrej 81 fnt. 2 tal. 
15 srg., przericy pstrej 75 2 tal. 5 sgr., 
Żyta (1—81 fnt. po 1.18--1.22, jęczmienia 
65—72 fnt. 1.10—1.20, owsa 1 tal., grochu 
1.26, rzepaku 3 tal. 5 sgr., rzepi u 3 tal. 
3 sgr, 

Przybyło do Gdańska Wisłą, w ostat- 
n.m tygodniit : 


naukowo wykształcony , 

uwetner zz z długoletnia praktyką n- 
czenia szkolnych przed- 

miotów normalnych i gimnazjalnych, oraz 
języka franenzkiego, szuka umieszczenia w 
takim domu obywatelskim, gdzieby ze 
względu na dziecięcy wiek elewów miał 
widok dłuższego w nim pobytu. Pewny 
osiagnienia praktyczna metoda swoją najpo- 
myślniejszych reznitatów, pobiera kwartalne 
(bardzo umiarkowane) honorariam z dołu, 
to jest po złożeniu egzaminu dzieci przed 
rodzicami. Adres P. B. Szechynie. 1—1 


N: podpisany podaje do powszechnej 


wiadomości. że z dniem 15. września 

r. b. przy współdziałanin p. T. Cho- 

choluuska, ucznia szkoły organistów w 
Pradze czeskiej, rozpocznie kurs grunto- 
wn*j nauki śpiewu choralnego i solo- 
wego, gry ua fortepianie. tudzież wykta- 
dy zasad harmonii i kontrapunktu. 

Dla ułatwienia przystępu dla mniej za- 
możnych zastosowaną będzie metoda udzia- 
b zbiorowego. 

Cheacych korzystać z naszej gotowości 
upraszamy, «by dla powzięcia bliższych 
wiadomości raczyli zgłaszać ste w mieszka. 
niu podpisarego: Niższa Piekarska ulica nr 
501 przy piekarni Warszawskiej obok 0- 
chronki dla ka OWĄ dzieci. 9554 1— 


Józef Waszak. 


FRANCISZEK 


S$ TRUSZKIE WICZ. 


krawiec męzki. 


przy ulicy niższej Ormiańskiej pod 1. 100, 
poleca Szanownej pnbliczności 


pracownię sukień męzkich, 


niemniej wykonuja wszelkie eepe jak 
najdokładniej podłng najnowszej. mody : 
przyjmuje ubiory mezkie do przerabiania, 
odnowienia. jako też naprawki wszelkie : 
ubiory Meskie i damskie do czyszczenia z 
najuporezywszych plam i prasowania tychże. 


LF po cenach umtarko wanych 225 


dni» 28. sierpnia 1568. 


a Nm Ea ZI 


fora 7.070 szefli, żyta 6540 szefli, 
2580 rzefli; belek sosnowych i okrąglaków 
24,409 sztuk : belek debowych 2270 sztuk: 
sleeprów 3080 sztuk : bali debowych i kle- 
pek 7557 łasztów. 

Kursa zamian: Londyn 6. 22%. Haw- 
burg 151%. Amsterdam 144, Warszawa 82", 


Aleks. Makowski i Sp. 


przechodzić przez okręg stryjski. 


Ze zmiana stosunków transporta wo- 
łów ne potrzebują być posyłane przez We- 
gry, leez są pędzone zwykłą drogą z Kra- 
kowa, dla tego z obwodów stanisławow- 
skiego i brzeżańskiego do obwodn stryj- 
skiego przybywające transporta bydła rze- 
| żnego udawać się maja z Zurawna w kie- 
runku do Lwowa dla dostania się do dwor- 
| ea kolei żelaznej. 


Ogłoszenie. Z powodu wybuchu zara- 
zy na bydło w kox PAM iKużminie 
w powiecie birczyckim, e. k. komisja na- 
miestnicza w Krakowie uznała za stosowne 
wstrzymać dozwolony ped bydła rogatego 
z Galicji wschodniej gościńcami, a spro- 
wadzenie i przesyłanie z Galieji wschodniej 
bydła rogatego i owiec, tudzież części by- 
dłęcych jako artykułu handłowegu, dozwo- 
liła uskuteczniać tylko koleją żelazną. 


Dnia 11. b. m. grad nawiedził wsie 
Fraga, Bienkowce, Jahłusz, Lubka, Metua, 
Podburze i Wyspa w powiecie rohatyńskim, 
Wojciechowice i Zedowice w powiecie prze- 
myślańskim i zrządził znaczną szkodę na 
polach. 


Bank królestwa Polskiego wydał o- 
głoszenie tej treści : 

1. iż kasa banku królestwa Polskiego 
| zielone bilety jednorublowe przyjmuje je- 
szeze tylko do 1. (18.) września rb., ozna- 
czonego jako termin ostateczny ; 

2. że takowe wymienia codziennie z 
wyjątkiem dni światecznych i niedzielnych 
w godzinach zwykłych służbowych ; 

3. iż po upływie terminu tego rzeczo- 
ne bilety jednorublowe będą nie ważne i 
bez wartości. 
| Co się niniejszem do publicznej wiado- 
mości podaje. 


Dobra Makuniów i Berce 


w obwodzie Przemyskim, mila od dworea 
kołei żelaznej, są z wolnej ręki do sprze- 
dania, Obejmują 340 morgów pola orne- 
go ziemi pszenicznej, 200 morgów ląk, 
500 morgów lasu i 60 morgów ogro- 
dów. toby sobie życzył nabyć takowe 
niech sie zgłosić raczy listownie pod adre- 
Sem: „Way Artymowicz, notarjusz w 
Sądowej Wiszni.* 2655 1—5 


Część urzędowa . 


Rozporządzenie ministerstwa finan- 
sów z 1. sierpnia br. Sciaganie wywoła- 


' nej z obiegu miedzianej monety zdawkowej 


| 
| 
| 


Z powodu wybuchu zarazy na by- | 
dło w Stryju, transporta: wołów nie mogą | 


jako materjału miedzianego podług wagi 
zostało w odnośnych urzędach i kasach aż 


| do dalszego rozporządzenia wstrzymane, 


hr. Larisch-Mónich mp. 


- km 


Przyjechali do Lwowa d. 21. sierp. 
PP. Dylewski Marjan z Rołowa, Czaraia- 
kowski W. i M. z Lisiczenie, Łomnicki K. 
z Waręża, Rosenberg A. z Podola. Trzeiń- 
ski J, z Nowoszyniec, Zawadzki M. z Bełz- 
ca, Zubr z Żółtanie, br. Poten z Olszanki, 


Wyjechali ze Lwowa d. 21. sierp. 
PP, Pruss Jabłonowski Józef do Pacyko- 
wa, Kotkowski Hipolit do Hawłowie, To- 
rosiewicz E do Zastawca, Younga K. 
Zapałowa, Zawadzki K. do Potoka, — Pi- 
Sowski Mikołaj do Francji, Aleksandrów 
W. do Kiszenewa, Fischer A. do Besarabii, 
Kapiszewski F. do Kobylnicy wołoskiej, 
Piątkiewicz L. do Sambora. 


Dają JZądają 
Kurs Iwowski, |v.a.lw.a. 


w. a. || w. 4. 

z dnia 22. sierpnia. zł. | ot. zł. ot. 
Dukat holenderski . . . 592] 6102 
Dukat cesarski o. . „ . 5 96] 6108 
Moskiewski półimperjał . 10,22] 10/40 
Moskiewski rubel srebrny . 187] 1/93 
Moskiewski rubel papierowy 1|52 1/55 
Pruski talar kur. . . » . 186] 1192 
Galie. listy zast. w. a. 66 80] 67,80 
Galie. listy zast. m. k.| B$ 70 18] 7121 
Galicyj. oblig. indem. .$2 Sf 61 8s] 63|90 
Pożyczka narodowa „A Af 64 338] 65167 
Akcje kolei żel. gal. .* «194 83119g-33 
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Telegrafowany kars. wiodeńcki JW. A. 
z dnia 22, sierpnia, zł, | €. 


Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. mk. 


Pożyczka nar. 1854 5%/, za 100 gl. m, kf 65 15 
LOSYLZ+T.„1860,+- y umila „ „| 74 30 
Akcje banku nar. za 1000 gl. . . «721.00 

„  Fowarzyst. kred. na 200 gl. [144 80 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . «11928 25 
Dukaty cesarskie sztuka. „ . „ „| 607 
Srebro za 100 gl, w. as. . . . .|126 25 


Nowe dzieło pod tytułem: 


„POLNISCHE JUDEN 


Sammlang ethnographischer Stadien 
und Skizzen“ 267 1-2 
jest do nabycia w księgarni 


F". EE. Richtera 
przy placu Marjaekim po cenie 1 zl. 50 e. 


Na nadchodząeą porę zbioru kariof'el poleca podpisany 


Plug do wykopywania kartofel, 


który z w zeszłym roku po wypróbowaniu okazał się praktycznym. Jeden NA 
takowego znajduje się w moim handlu do łaskawego oglądania. 


Ponieważ ten rodzaj pługów, tylko na pewne zamówienia sporządzają, zatem upra- 


mień. zawiadamiam oraz, 
i piasczyste, 


takowe 
iż tego rodzaju pługi przydatne są tylko na grunta pulchne 


sprowadzić. Dla uniknienia nieporozu- 


Cena w porównaniu do zeszłorocznej zn'żona. 
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szam o rychłe zlecenia, by zawczasu 
| 


Karol Werner ss. 


A, NTEIFA 


przy ulicy Jezuickiej 1. 175°}, 


polecają szanownej Publiczności swoje towary, jako to: 


NYNOWIE 


Płótno prawdziwe ramburskie, 


“holenderskie i szlązkie. bieliznę męzką i da'nską. szkarpetki, pończochy, pończo: 
szki, dywany angielskie. parfumerje krajowe i zagraniczne, wyroby skorzanne, 


, męzkie, damskie i dla dzieci, albumy, 


Nowa 
> REVYJKTITTA 
p w 


8 


few paczkach po 20 
Ę 135 © niów. 


Fryd. Schuhut, sptexa A. 


moliński apt 
Selmirch i T. 
w Gródku p. 
ię ze lapt, 
3 M. 


W 


óżniski, w Czortkowie 


enle 
ZYWI 


, 
ach p. M 
UPSI pe te 
u SL Bursa. W - 


vitalski apt., w 


mi E Jienr, 
I. 
‘Roste pski. 


Koy, 


r: anic W. 


Rozbierana, potwierdzona i polecona przez wiele 


Berlinera dawniej Laneri i Plofra 
w Bistej pp. J. Berger i L. Schwanzer, 
pod złota korona, w Brzeżanach p. B. Faq 


Tomaszewski apt. w Grybowie p. A. M 
w Kętach p. G. Streya, w Kolomy 
Bartl. w Llsku p. R. Barański apt. w Man; 
epdląr, w Nowym Sączu p. 1g. G 


w Tarnopola i: 
Fo bu, w žaleszezykarh p. J 


Dra Suin de Bouttemard 


dawniej 
w 


p. M. Fränkel, 


uszczyński, 


1 Joel Adlerstein, w 


Radew each p 


. Kodr E vski. 


Upraszają o łaskawe względy. 


znakomitości medycznych. 


gli lia i złotojyTOmatyczna pasta do ZEDO, 


majlepszy środek do utrzymania w czystości zębów i dziaseł. przyczynią sie równocze- 
śnie do nadania dobroczynnej czerstwości całej wsklęsłości ust, 


Prof Dra LINDES 


roślinna pomada woskowa, 
działa dobroczynnie na porost włosów. nadaje im gibkości, za- 
chowuje od wysychania, nadaje włosom połysk i naturalna ce- i 
lastyczność. i utrzymuje zrobiony rozdział włosów. 

paczka oryginalna po 59 centów 

Pod gwarancją za prawdziwość po ce 

Powyższe artykuły sprzedają po stałych cenach 

We Lwowie: apteka Zvgm Rukera 


Ralsamiczne mydło oliwne, 
odpowiada najlepiej jako środek do codziennego wnywania, po- 
leca się najusilniej nawet damon i dzieciom płci najdelika- 


Paczka oryginalna po 35 cent. 
nach oryginalnych. 
TF fabrycznych jedynie nastepujące firmy : 
omankn. J. F. Klecina Wdowa i Gebhardt, Bonifacy Stilier, 
WMikołaseha, jako też : K- 
Bochni p. Paweł Niedzielski, w Brodach p. Ewa Kornfeld i Fr. Go- P 
enhecht, w Buczaczu Kodrębski et Kercel, w Crernioweach pp. lg 
W Drohobycza p. J. Rosenheim, w Gorlech p. W. | 
w Jaroslawiu p. Józef Rohm apt, w Kaliszu p. S. Hil- 
iKopeczyńcach np. 
tsterzyskach p. J. Lipschitz, w Hlknlińeach apt. St. Miedlicki, 
aran, w Nowym Targu p. K. 


. K. Teichmann, w Rzeszowie p. Ig. Schaiter i Spółka, w Sad 
anecu p. J. Zarewiez, w Samborze p 


e" 

W 

iż i . A. Kromer, cie J. D iak, w S Bziszówi 

Ha woacki, w Gunia e p. W. Dietz, w Sskali p. A. w, Grot M Sożci empnia ç Leip aito 
banow e p 

R Pe RY, 


w Stanisławowie p. F. Stecher apt., 
A. Norawetz i Walerjan Stachiewicz, w Turce p. A. Czyrniański, w Wa- 
w Złoczowie p. A. Gottwald, w Żółkwi p. R. 


POREPTWEROTNEDZENY Aa m i PA m me -an 


bronzowe i drewniane. krawatki i szaliki męzkie i damskie. rękawiezki, obuwie 

kufry, spieruty. laski 

męzkie cylindry i inne, biżuterje złote, bronzowe, stalowe i z masy czarnej, — szeze- 
gólna uwagę zwraca sie na dobroć 


DUBELTÓWEK i REWOLWERÓW 


po nadz WW y ezaj tanich cenach. 


i batogi, kapelusze 
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tniejszej. 


togawski apt 
X, Wierzchowski npt. w Kra- 


myślu p. D. Machalski, 
AxGrze- 


Laur, w Przem 


dawniej Tomanek, w Tar- 


Barbag, w Ża- 
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2105 6 


ebom 


ruk Kornela Pillerą 


A Z m = „a Z O ama 


umowna zza zm 


